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Nareszcie 
zdecydowali się

f%L trzyma się' kurczowo metody zwle- 
„ iia i dervzj.mi v. sprawach zasadni- 
z ca. W tej uświęconej fiadyrją partyjną 

lodzie piz> ziera przysłowiowa przebie- 
]ii.ść „chloi f a roztropka któr, dziś

■ a boiif i > już nie śmieszy, ani nie
.".-czuła C h >p polski czuj się wreszcie

as pełnoprawnym obywatelem, przed 
im nie potrzebuje się łasić ani w pas 

im , wie i ' 1 - t jecjo pozycja w pań-
i/uiiudi 'yin |. rasznym kaLa-

■. iźmle wojennym w oparciu o ideały 
awii dlrwośc i społe znaj i demokracji 

wej, wie czego dokonał dla jecjo dobra 
raju Rząd rcdności Narodowej i jakie 
tji rą wytyczono do lepszej przyszłości 

zypospoht
Wiczchowiny PSL zdaja sobie dosko- 

, tc ?oidwę, ' ównie/ w szeregach stron 
i pow.i n> odsole chłopów pozytyw-

- ocenia wtZ stkie wadnicze osiągnię 
Rządu, zarowno w zakresie reform go-

aduiczo ustrojowych, jak i polityki zagra 
zne że chłopi nic praąną nawrotu do

- nsl i iiuiczo-kapitalistycznego, że
• życzą a jv miał się kiedykol

t jeszcze powtórz ć wrzesień z 1989 
t. di n_. w o kną się leormy rolnej, 
jmcy nao < łdfą i Nisa 500 km Wybrzeża 
nu chcą więcej wojny.

Tym należy tłumni zvć uchwałę Rady 
\ u -lnCj PSI w -pi iwii referendum, za
- eaiącą odp. ietłź „lał na pytanie dru

■ pL I trzecie Tu robienie frondy nie zdało 
tlY Się na ni aczł iwieł. każdy rozumie,

■i wszytlee -i najmniej panom
n.iriäjocvm dzi ion ten n stronnictwu a już 

sobliw:e mblmys m ..Gazety Ludo 
-.i i zaleceń n wy.'1 • jesl no mwśli. Pa- 
f -mc ci pos 'li jo .rzepmęciu na si- 
.włi pod opieka Rządu Jedności Narcdo 

ne koniku ujl rycji przeciwko temu 
• i i pos I' brnąć dalej. Stąd wy
" ..nie' na pierwsze, pytanie.

Oddaj emy im głos, cytując in extenso za 
rut Ludową’ część uchwały, dotyczą- 

i pii rwszego podstawowego, jeśli chodzi 
przyszły ustrój polski, pytania referen- 

! ,m:
W ustalonym na dzień 30-ty czerwca 

: głosowaniu ludowym Rada Naczelna
• XL zaleca swoim członkom na pytanie 

ne i 3-cie odpowiedzieć „Tak”. 
Napytanie zaś 1-sze Rada Naczelna za- 

eca odpowiedzieć — „Nie”.
Decyzję tę Rada Naczelna powzięła z

i . stępujących powodów:
YVypowiedzi oficjalnych osób dają pod- 

urwę do przyjęcia, żt wynik głosowania lu­
dowego chcą stronnictwa zblokowane u- 

i za wyraz zaufania do ich metod rzą­
dzenia.

t nirmożliwia się PSL normalną działał-
ii -si organizacyjną i propagandową przez 

związywanie jego terenowych organi-
>1101'i

Głosowanie „tak” na pytanie pierwsze 
mogłoby być uważane jako zgoda narodu 
na wyeliminowanie drugiej Izby już przy 

Schodzących wyborach i zgoda na do­
konywanie zmian konstytucyjnych w try

- p sprzecznym z przepisami obowiązują- 
-j konstytucji z 1921 r.

Przez odpowiedź „Nie” na pytanie 1-e 
^zumiemy żad mie stworzenia przewidzia- 

przez progiam PSL Naczelnej Izby Gos- 
jdarczej. Izba ta, będąca w miejsce Sena- 

ni nadbudową samorządu gospodarczego 
winna posiadać prawo inicjatywy ustawo­
dawczej.

„Chłopek-roztiopek" coś tutaj, powiedz­
my trywialnie nawalił. Uchwala jest 
mętna i uczciwi chłopi nie dadzą się na 
nią nabrać. Jak ma stary partyjnik peese- 
' .wski rozumieć, że przed 25 laty obecny 
prezes Rady Naczelnej PSL p. Kiernik bę- 
ląc ważną figurą przy śp. Witosie agito­

wał przeciwko senatowi, a dziś w czasach 
lemokracji będą w nie mniejszym stopniu 
, ażną figurą przy p. Mikołajczyku pragnie 
..namiastki senatu.

Cytowana uchwała odegra rolę bume 
ere. Warto, ażeby się z nią zapoznały 

iak najszersze masy chłopskie, by zrozu­
miano na dolach partyjnych PSL, że przy­
wódcy ich prą do walki wewnętrznej o 
tracone pozycje reakcji.

Dobrze że przez zaakcentowanie owe­
go . Nie” na tę walkę otwartą nareszcie się 
zder y dowali.

Obóz pekawuenowski tę walkę przyj 
muje i niewątpliwie ją wygra (ś)

1G000C3 obywateli subskrybowało przeszło 3300000000 zł
Spóźnieni mogą jeszcze spełnił swój obywatelski obowiązek

Kom jarz Generalny Premiowej PoĄv- Ib. roku w drodze losowa“ premiowych roz 
czki Odbudowy Kraju dyr. Wiktor Ko^ci“- pocznie sie spłata potyczki, me tr?eba u- 
ski udzielił przedstawicielowi PAP naste-| zasadnia* korzyści wypływających z ego
puj :• cych informacyj:

W dniu dzisiejszvm zamknęły sio kasy 
urzi.-d"w i instytucji finansowych przyjmu­
jąc! ch subskrypcji Premiowe1 Pożyczki 
Odbudów.! Kraju. Przedwcześnie jest jesz 
cze bilansować ostateczne wyniki subskry­
pcji i przedstawia1 szczegółowe cyfry oraz 
udział poszczególnych grup społecznych w 
Pożyczce. Dopiero koło 6 czerwca be«łzie 
można dar dokładne sprawozdanie o wy­
niku subskrypcji.

Niemniej jednak dzi’ już można stwier­
dził1. ż.e Potyczka jest pełnym sukces.-m 
wspólnej woli odbudowy kraju wszystkich 
uczciwych Polakć>w, niezależnie od przeso, 
na'1 politycznych i sytuacji materialnej o- 
bywateli. W trzech tysiącach pięciuset ko- 
mileiach obywatel: ich zebrali sic i harmo 
nijnie w pólpr: uli , . 'd awicieie
wszystkich partj i p "ilyczm ch i wszyst­
kich grup spolecz łych. Ta jednomyślność 
wszystkich felaków w tym wielkim dziele 
odbudowy zasługuj • na podkreślenie ze 
specjalnym naciskiem : uzr: i i n.

W przedpłatach udział w Po/yezce za­
manifestowały sfery gospodarcze. Nato­
miast po oficjalnym otwarciu subskrypcji 
na czoło wysunęli sic żołnierze, pracowni­
cy umysłowi, robotnicy i chłopi.

Weßhig prowl.,nry c'nych oblicze'! ponad 
1 milion oby maleli subskrybowało 
3.018,105,000 złotych. Oznacza fo, że ocze­
kiwana przez rząd kima 3 miliardów zło­
tych zostai i już z natśwyż-k" pokryta, 
gd. V. ci” : r * dni nu ' i . z całego tere
nu . 'ne v. la iomoN: uLa . . że suma ta 
zc a je zcze berdz - przekroczona. W"w 
czas przyjdzie ris na szczegółową i natize 
udzia5u grup spoiecnych i poszczcgi’inych 
terenów akci subskrypcyjnej.

Ösiugni'c.e oczekiivanej sunv 3 miliar 
d“w złotych pożyczki skłoniło rząd do u 
dzielenia nalychmIrsl, niezależnie od zapo 
wiedzianych w dok ret ■ przywilejów, dal­
szego przvwileju tym wjzystkim. którz.y 
-pri.-lav. s\v.-i wobec PPOK dowiedli wyso­
kiego wy robieniu obywatelsk ego. Przywi­
lejem tym jest. spłacanie kwit"w depozy- 
t owych na tal zwane „krakowskie złoto1' 
I jnarki niemic -’kie tym wszystkim, którzy 

rbskrvbowali pużyczkę.
Warto podkręci*. że projekt dekretu 

specjalnie uwzględnia interesy drobnych 
deponentów oraz instytucyj o charakterze

Obrady zagaił minisier 
prezes Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 

publicznym. Biorąc pod uwagi, że już w'dzieckiej, witając wice-prezydeuta KRN

dekretu. .
Sumy zarachowane z tytułu wpłat kwi 

tami zlotowymi i markowymi nie będą 
uwzględnione w globalnej masie pożyczką 
Kwitami bowiem budowa* nie n.ożna. 2 
tych względów w sprawozdaniu, jakie o- 
glosimy, sumy te b<dą, potraktowane od­
dzielnie.

Pragnę zwróci* uwagę, nie jesi to 
przesuwanie terminu zamknięcia potyczki. 
Subskrypcja została zamknięta i rozpoczął 
sie okres sprawozdawczy. Jednak plac"wki 
subskrypcyjne upoważnione st w nieodwo 
lalnym terminie do 20 czerwca, obok uprzy 
wiłejowanej dodatkowej subsk*’> pcji, przyj 
mowa* subskrypcjo tych wszystkich, któ­
rzy z jakichkolwiek słusznych powod°w, 
jakie usprawiedliwia przed Komitetami O- 
fcy ü atelskiini lub przed plac°wki mi sub- 
skry pcyjnymi, nie mieli mo, rosci do dnia 
31 maja 1946 r. spełni* obywatelskiego oho 
wilzku.

A istnieje taka kategoria ludzi, o czym

sygnalizują nam organizacje ludowe. Iz­
by Przemysłowo - Dandlowe oraz Komi­
tety Wojewódzkie PPOK w Lublinie, Wro­
cławiu i Katowicach, Komitety Powiatowa 
w Kamieniogor^g. w Płocku, Oleśnicy, Ząb 
kowicach Chełmie Lub , Trzebnicy, Kom 
fety Miejskie w Strze .nie. Lignicy, Bożej 
G°rze. Wałbrzychu, Komitety Gmiitne w 
Miotach. Dolinie v\ "’o innych, które a- 
pelowały telegra1 L-zn,e o przedłużenie o- 
kresu subskrypcji W ostatnim dniu setki 
obywateli odeszły od okienek instytucji 
przyjmujących subskrypcje, nie zdążyw­
szy wypełni* obywatelskiego obowiązku 
Bćdą oni nąieli teraz sposobność zroui' to 
w ciągu najbliższych dni.

Osiągniecie ponad 3 miliardów zł poty­
czki stwarza możliwo-ci. \i których Ojczy­
zna nasza w tanie sio sina piękna i'zam- 
bna. Dla tego celu mo'na nie poskąpi* gro­
sza, ani wysiłku. Kiedy subskrybent prze­
chodzi* bedzie obok budującego sie donn- 
lub fabryki, uświadomi sobie, *e tu rów­
nież jest jego cegiełki: A z tych mali el
ceg'i lek budujemy wielki don. który zv 
sic Poisk«

#»o«f hasłem przyjaźni

która jest polska racja stanu
I Ogólnopolski Kongres Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA. (Teł. wł.). — W sobotę 
o godz. 10 30 w Warszawie w wielkiej sali 
t:i..i . f, .la" rozpoczifl Mę uierwszy tgól- 
no-polski kongres, przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Sala Romy przybrana sztandarami 
polskimi i radzieckimi, zielenią, zapełniła 
się delegatami kol towarzystw przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Wśród delegacji zwra­
cała uwagę delegacja ziemi lubuskiej z 
orkiestra w malowniczych strolch, przed 
gmachem „Romy” dźwiękami marszu wita 
przybywających orkiestra górników ślą­
skich.

Na l.onqre-, przvbylfc iczn i delenacja ra­
dziecka, z gen. .Trubnikowem i Okoroko- 
wera na czele, oraz przedstawiciele .Jer 
kulturalnych i artystycznych Związku Ra­
dzieckiego, między innymi prezes Ukraiń­
skie' Akademii Nauk Baladin.

Świątkowski

Ingres ks. kardynała Hlonda
WARSZAWA (PAP). Dnia 30 maja w 

kościele prokatedralnym w Warszawie od­
był sio uroczysty ingres J. E. ks. Augusta 
kardynała Hlonda, arcybiskupa gnieźnień­
skiego i warszawskiego. Prymasa Polski.

j. E. ks. kardynał Hlond przybvl do ko­
ścioła piokaŁ dralnego tradycyjnym szla­
kiem jjrymas°vv, t, zn. ulicą Wolską, Chłod­

ną, Senatorski, do Placu Zamkowego, skąd 
udał sie pieszo do kościoła. Po drodze Je­
go Eminencja bvl witany przez młodzież 
szkolna i akadermck!> oraz zgromadzonych 
wiernych

Po zakończeniu ceremonii w kościele 
prokatedralnym Jego Eminencja udzieli1 
Vuicrnym blogoslawie'istv- a pasterskiego.

Odbudowa mostów;
WARSZAWA i‘API) Dyrekcja Osręg - 

wa Kolei Państwowych w Poznaniu zakoń­
czyła budowę dziewięciu stałych mostów. 
Oddanie do użytku odbudowanych obiek­
tów odbyło się 30 maja br. w obecności mi­
nistra komunikacji, władz kolejowych i*sa­
morządowych województwa poznańskiego. 
Most pod Orzechową długości 330 m na li­
nii Śląsk — Gdańsk skraca drogę, którą do­

tychczas transportowano węgiel o kilka­
dziesiąt kilometrów. Pozostałe osiem mo­
stów na Warcie i jej dopływach przyczynią 
się do usprawnienia komunikacji na trasie 
vVai s niwa Słubice. Dotychczas na linii 
tej odbywał się w rejonie Poznania ruch 
po jednym torze. na prowizorycznych mo 
stach.

Konferencfa ora sowa
w poselstwie bułgarskim w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W związku z wre - 
czemem przez Rz".d Bułgarski memoriału 
konferujących w Paryżu 4 ministrów 
Spraw Zagram .mych Wielkich Mocarstw, 
minister pełnomocny Bułgarii poseł Taga- 
roff zwołał w dniu 31 maja r. b. konfe­
rencje pra, dv ą w sa' nach holt u Polo­
nia, na której zapozna! iTzodstav mieli pra 
sy krajowej i zagranicajpj z najwa/niej-

Stanisława Grabskiego premiera Edward? 
Osóbkę-Morawskiego. w-premiera Władv 
sław CTnnll * w-prei m ia -''umi-'.” - 
kołajczyka, ambasadora ZSRR w Polsce 
Lebiediewa oraz radzieckich wojskowych 
i cywimych delegatów kol.

Na wstępie przrwodniczący kongresu 
prof. Wasowski odcz/N l telegram od Pre­
zydenta KRN Bolesław.i Bieruta z pozdro­
wieniami i życzen.ami pomyślnych obrad 
dla kongresu. Następnie przemawiali wice­
prezydent Grabski, premier Osóbka-Morar'r 
ski, ambasador Lebied.' w. wiceminister O- 
brony Narodowej gen. öpv. halski, 9C1]- 
Okorokow. prez. m. Warszawy Tołwińs’ 
oraz prez. Ukraińskiej Akademii Pal ' »i 
Przemówienia były przerywane okrzyknę 

burzliwymi oklaskami na cześć qeneraLs 
simusa Stalin.', soiuszniczej armii czerwo 
nej, narodii radzieckiego i przyjaźni pol­
sko-radzieckiej *

Po' 10 min. przerw e tb Cyrankiewicz 
wyqlosil odczyt pod tytułem „Przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim — polską racj ą 
stanu"

Po referacie odegrano hymny polski t 
radzi ecki.

Wieczorem odbył się “oncert zespołów 
artystycznych Moisiejewa i armii marszał- 
L a Rikossowskieno.

szymi zagadnieniami poruszonymi w tym 
memoriale. Minister Tagaroff podkreślił, 
te światowa opinia publiczna nie jest do­
statecznie i obiekt wnie powiadomiona o 
politycznym rozwoju i walce narodu buł­
garskiego oraz jego eko.iom.cznym i go­
spodarczym położeniu. Na zakończenie Mi­
nister omówił sytuacje polilyczną i gospo­
darczą Bu'^.uii.

POWRÓT Z MOSKWY _ .
MARSZALKA ŻYMrERSKIEGo'" 

WARSZAWĄ (PAP) 31 maja powróci, 
z Moskwy Marszalek Polski Michał 2y - 
mierski wraz z towarzyszącymi mu: »ze 
fern Sztabu Generalnego W. P. gen. broni 
Korczycem, gen. bryg. Zawadzkim i atta-. 
che wojskowym ambasady ZSRR gen. Ma» 
słowem

ARESZTOWANIE ZASTĘPCY GAULEITER \ 
NA ŚLĄSK OPOLSKI 

PRĄDNIK (PAP). Władze powiatowej 
milicji ■ obywatelskiej w Prudniku, aresz­
towały przed kilku dniami Edwarda Me- 
richa, pełniącego w czasie okupacji funk­
cje zastępcy „Gauleitera“ na terenie Ślą­
ską Opól kiego.

OBCHOU ROCZNICY URODZIN 
KOPERNIKA

FROMBORK (tel. wl.) W 403 rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika we Fromborku 
przed pomnikiem w lewej nawie katedry 
złożono wieńce. Na dziedz ńcu katedry od­
była się manifestacja ku czci wielkiego a- 
stronoma Polaka Chór akademicki pod ba­
tutą prof. Rubla 7 Torunia odśpiewał pieśń 
„O ziemi naszej .
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Krzepnie przyjaźń polsko-radziecka
Artykuł w moskiewskich „Izwiestiach“

MOSKWA (FAP). „Izvviestia“ ~rzyno- 
sza w art p. t. ,Na tematy międzynarodo­
we“ następujący komentarz w związku z 
pobytem polskiej delegacji rządowej w 
Moskw _e:

„Ogloszo>v ostatnio komunikat o poby­
cie polskiej delegacji rządowej w Moskwie 
lest ważnym dokumentem, świadczącym o 
dalszym wzmocnieniu przyjaźni i współ­
pracy miedzy narodem polskim i radziec­
kim. Narad polski wytęża wszystkie siły 
dla wyleczenia ciężkich ran _ zadanych 
przez barbarzyńskich hitlerowców. Jedna­
kże dla odrodzenia swego zniszczonego 
kraju, dla odbudowy przemysłu i rolni­
ctwa oraz złagodzeni; trudności powojen­
nych potrzebuje naród polski przyjaciel­
skiej pomocy.

Rządy Związku Radzieckiego i Polski 
porozumiały sie w sprawie zamiłowania 
długów wojennych Polski należnych Z. S. 
U. R„ jak również zobowiązań, powsta- 
k ch w związku z dostawami wojennymi 
rziidu polskiego dla Armii Czerwonej. W 
wyniku odbytych pertraktacji Rzeczpo­
spolita Polska uzyskała możność znacznego 
wzmocnienia swej sytuacji finansowej. 
Polska, która dotychczas nie odzyskała 
swego zapasu złota z banków zagranicz­
nych. otrzymuje od Związku Radzieckiego 
kredyt w złocie, co umożliwia jej zaspo­
kojenie najpilniejszych potrzeb gospodar­
czych, a w szczególności wzmocnienie wa­
luty.

Porozumień ie osiągnięte w Moskwie ma 
fnwnież sipecialne znaczenie dla sprawy 
utrwalenia nieoodlegio^ci Polski. Jak wy- 
r,;fc ' komuwkątii. zobowiazeł s,o rznd 
radziecki pomóc narodowi polskiemu w 
uzbrojeniu armii do czasu, kiedy Polska 
lyvorz.v w'asny przemvsl zbrojeniowy.

Komunikat odzwierciadla gotowo4« rz» 
du radzieckiego do okazania pomocy na­
rodowi polsk.emu w przezwyci°*eniu wszel 
kich trudności, wywołanych długotrwały­
mi rządami okupantów hitlerowskich i zni­
szczeniami, spowodowanymi przez wojnę- 
Rza d radziecki wyraził gotowość poczynie­
nia odpowiednich kroków dla przyspiesze­
nia dostaw żywności dla Polski.

Podczas rokowań poruszono również 
sprawy stosunków handlowych, sprawy 
wymiany miedzy ZSRR a Polskę narodo­
wych warto4ci kulturalnych, jak również

-adnienie repatriacji ludności polskiej 
/ ZSRR ^raz ludności rosyjskiej. ukrai'1- 
skiej, białoruskiej' ł litewskiej z Polsk

Ora« ono Tc' sprawy dotyczące Nie­

miec, jak również szereg innych kwestyj, 
interesujących Związek Radziecki i Polskę, 
przy czym stwierdzona została zgodiiośó 
punktów widzenia obu rzędów. Wyniki ro­
kowań polskiej delegacji rządowej w Mo­
skwie zostały przyjęte z ogromnym zado­
walaniem przez radziecką, i polska opinie 
publiczne. Prasa warszawska jednomyśl­

nie podkreśla, fie Związek Radziecki jest 
wiernym i konsekwentnym przyjacielem 
demokratycznej Polski. Naród radziecki ze 
zrozumieniem odnosi sic do narodu pol­
skiego. Przyjaźń miedzy narodem radzie 
ckim i polskim przyczyni sie do dalszego 
wzmocnienia wolnej, demokratycznej Pol­
ski“.

Minister Rzymowski
powrócił z urlopu

WARSZAWA (PAP). Minister Spraw 
Zagranicznych Wincenty Rzymowski po­
wrócił z urlopu zdrowotnego i obejmie 
urzędowanie z dniem 3 czerwca.

Okręty amerykańskie dla Francji
PARYŻ tPAP) W okresie od licea do 

grudnia 1946 r. Francja ma otrzymać 75 
okrętów ze Stanów Zjednoczonych na pod 
stawie porozumienia francusko - amery­
kańskiego.

15 milionów kobiet w Stanach Zjednoczonych
Zdemobilizowani żołnierze amerykańscy, | Liczba koDiet pracujących w Stanach 

powracający po skończonej wojnie do oj-iZjedn. wzrosła w latach 1940—1944 z 11,3 
czyzny, natrafiają na groźną konkurencję,' miliona do 17,5 miliona. W tymże okresie
która w okresie wojny zajęła opuszczone czasu, gdy liczba zatrudnionych mężczyzn zaidadach pomysłowych, 25 proc.
przez ruch miejsca pracy, konkurencję w ze wznlędu na pobor do wojska wzrosła ■ . \ ;_*___ A— r?/.nł» * ,, J 1 1 ~ c«/„ w w biurach, reszta w handlu, w rolnictwie i

roku 1940 kobiety stanowiły 24 proc. ogółu 
pracujący h, to w r. 1944 — 34 proc.

Około 30 proc. kobiet zatrudnionych

postaci żon, sióstr, czy matek. i tylko o 9%, liczba kobiet o 55%, kiedy w

Ryzykowna cróba
nowego wynalazku w lotnictwie

LONDYN (ObsL wl.). W przyszłym ty­
godniu ludzki „królik doświadczalny“ zo­
stanie wystrzelony z samolotu o napędzie 
odrzutowym, le( tcym przypuszczalnie z 
szybkoscin 500 m'l na godzin1.'. Według 
„Daily Mail" 27-letni Bernard Lynch zary­
zykuje życie, pozwalając się wystrzelić 
prz3z potężny ładunek wybuchowy z pierw 
szego dwuosobowego modelu rekordowego 
samolotu o napędzie odrzutowym „Loster 
Me teor“, lecącego z szybkością 500 do 60C 
mil na godzinę. Lynch jako pasażer zosta­
nie dosłownie wystrzelony wraz z krze­
słem na 50 do 60 stóp ponad samolot. Na­

stępnie uwolni sio z krzesła i otwo.zy spa­
dochron, który pozwoli mu wylądować.

Dziennik twierdzi, że ten inter -sukic.v 
eksperyment będzie pr«>b» „wyrzutowego 
krzesła“, wynalezionego przez James Mar- 
tin*a dla lotników samolotów myśliwskich, 
Kt*ryeh szybkość zwykle uniemożliwia pi­
lotom wyskoczenie w razie niebezpieczeń- 
s%a z samolotu bez „wyrzutowego k-zr. 
sla". Krzesło zostanie wyrzucone z kabin, 
przez działanie tłoku. Cala ta akcja trwa 
1/5 sekundy. Próba będzie fotografowana 
z 2 samolotów.

Obrady zastępców ministrów soraw zagranicznych
PARYŻ (PAP). Zastępcy 4 ministrów 

spraw zagranicznych odroczyli sprawę gra 
nicy pomiędzy Austrią 1 Włochami do cza­
su szczegółowego zapoznania się z doku­
mentami, przedstawionymi przez obydwa 
Kraje, Decyzja zapadła po wysłuchaniu 
austriackiego ministr* spraw zagranicz­

nych Grubera oraz ambasadora włoskiego 
w Londynie hrabiego Caramdini.

Następcy ministrów spotkają, się ponow 
nie w poniedziałek w celu rozpatrzenia 
sprawy odszkodowań włoskich oraz floty 
włoskiej.

Snuckel wypicia sie własnych zeznań
NORYMBERGA (PAP). Prokurator 

Łancuski Hertzog z*o*ył Trybunałowi do-

Brytyjczycy zaostrz ija kurs w Japonii
Szkoda, że nie czynią tego również w Niemczech

LONDYN (Obsl. wL). Prawdopodobnie 
■okupacja brytyjska w Japonii stanie się o 
wiele bardziej rygorystyczna. Gen. C. H. 
Gardiner, osomsty przedstawiciel premie­
ra Attlee w Japonii, znajduje się w dro­
dze do Londynu, aby odbyć z premierem 
konsultacię w tej sprawie. Dowńdcy brj- 
tyjsej prz\ got o wuja tajne rozkazy, kK're 
maj-' być udzielone wojskom po zaaprobo­
waniu przez Londjn.

•łu7. od lei chwili wartownicy mają 
prawo strzela' do Japończyków, ktńrzy zle 
kceważa rozkaz zatrzymania się. Nowe roz 
kazy obejmują, obowiązek salutowania ofi­
cer" w brytyjskich przez policję japońska, 
ponadto pojazdy japońskie maja rozkaz 
zatrze m> wania się, aby przepuści« pojazdy 
brytyjskie. Jeżeli Japończycy nie zastosują 
siB do tych nowych rozKaz-w, będą karani 
niezwłoczn.e.

Dow"dcv amerykańscy nie są zbyt skłon

Protesty przeciw zarządzeniom 
^ antystraikowym w USA 

NEW YORK. (PAP). — Do licznych gło­
gów protestu przeciwko posunięciom pre- 
zydeika Stanów Zjednoczonych Trumana, 
ooraniczającym działalność związków za­
wodowych drogą ustawodawstwa anty- 
strajkowego. dołączył się ostatnio głos by­
łego ministra spraw wewnętrznych Harol­
da (ckesa Wyraził on publicznie opinię, 
że posunięcia prezydenta stanowią „naj­
cięższy z dotychczasowych ciosów, godzą 
cych w podstawowe prawa związków za-

ni do stosowania siły wobec Japończyków,
gdyż to mo-gło-by pociągnąć z„ sobą ko­
nieczność powiększenia oddziałów okupa­
cyjnych. ale Anglicy sa zdania, że nie mö­
gt zgodzi'- się na utratę prestiżu, pozwa­
lając Japo-czykom na lekceważenie ich 
rozkazów, bez względu na to, jakie sa.

Szkoda, że brytyjczycy nie zaostrzają 
kursu również w Niemczech.

kument, zawierający oświadczenia Saućkla 
z września ub. roku wobec dwóch oficerów 
amerykańskich. Oświadczenie to brzmi: 
„Zgadzałem się ze wszystkimi decyzjami 
Hitlera i pr»-tii, zamierzającymi do osiągnię 
cia ich zamierzeń w polityce zagranicznej 
i czynnie współpracowałem przy realizacji 
tych projektów. W 100 proc. popierałem 
progi am społeczny Hitlera”.

Obecnie Sauckel usiłuje zatrze« wraże­
nie fatalnego dokumentu. Twierdzi on, że 
został zmuszony do podpisania wspomnia­
nej deklaracji, zanim ją przestudiował, po­
nieważ bliżej nieokreślony „urząd polski, 
czy rosyjski“ zagroził mu rzekomo wyda­
niem do Rosji, o ile będzie wahał się zbyt 
długo.

w wolnych zawodach.
Trzeba przyznać bezstronnie, że praca 

kobiet przyczyniła się poważnie do wzmoc­
nienia potencialu wojennego Stanów Zjed­
noczonych. W ciągu trwania wojny ilość 
ich zatrudnionych w przemyśle wojennym 
wzrosła pięciokrotnie. Ponadto kobiety 
stanowiły 60 proc. pracowników komuni­
kacji, 45 proc. fabryk naboi 46 proc. prze­
mysłu elektrotechnicznego, 27 proc. potęż­
nego przemysłu samochodowego, 19 proc. 
przemysłu maszynowego, 19 proc. w obrób 
ce metali, a nawet w stoczniach liczba za­
trudnionych kobiet wzrosła z niespełna 1% 
do 13%. Należy podkreślić, że dzięki me 
chanizacji produkcji wiele kobiet zajęło, 
nie ograniczając sie do piać pomocniczych, 
oHnnwiedzialpo stanowisko w przemyśle 
wywiązując się ze swych nowych pbowiaz 
ków ku całkowitemu zadowoleniu prai i 
dawców.

Z chwilą zakończenia wojny wobec czę- 
sciowei likwidacji wojennego przemysłu 
i przejścia na piodukcję pok„jową oraz 
groźby bezrobocia, odezwały się w Amery­
ce głosy, żądające przynajmniej częściowe­
go zwolnienia kobiet z pracy. Jednakowoż 
większość z nich. wynosząca w poszcze­
gólnych zakładach pracy od 60 do 93 proc., 
oświadcza zdecydowanie, że pragnie nadal 
pracować, motywując swe stan iwisko al­
bo faktem, że są one po utracie, względ­
nie po pozostawieniu mężów w wojsku jedy 
nymi żywicielkami rodzin, lub koniecznoś­
cią utrzymywan.a na pewnej wysokości bu­
dżetów rodzinnych, nadwyrężonych wzras­
tającą drożyzną. Kobiety nawet w wypad­
ku ich zwolnienia oświadczają, że gotowe są 
poszukiwać innej pracy.

15 milionów kobiet amerykański h chce 
pracować za wszelką cenę zarobkowo. De­
cyzja ich może postawić Stany Ziednoczonr- 
w nader poważnej sytuacji na rynku pra­
cy, sytuacji wywołanej nadmiarem rak ro­
boczych. (APT)

dogadza reżim Franco
MOSKWA. (PAP). — Agencja 1 A.SS cy-j 

tuje głosy prasy holenderskiej, stwierdza­
jące, że koncerny amerykańskie i angiel­
skie, eksploatujące bazy surowców w Hisz­
panii, dążą do ©droczenia decyzji w spra­
wie reżimu Franco. Koncern-; te obawiają 
się, że z chwilą wprowadzenia w Hiszpanii I 
ustroju demokratycznego mogą stracić do­
niosłe źródła surowców. Jeden z dzienni­

ków holenderskich donosi, że również dwa 
największe lotniska hiszpańskie W pobliżu 
Maóiytu i Barcelony znajdują się w ręku 
kapitału amerykańskiego. Wszystkie, linie 
telefoniczne w Katalonii należą do jf dneg# 
z koncernów amerykańskich. Kapitał angiel 
ski eksploatuje przemysł naftowy i kopal­
nie miedzi.

Senat amerykański
me ograniczy uorawnień prezydenta

WASZYNGTON (Obsł. wL). Senat od-| rzającą do ograniczenia uprawnień prezy- 
rzucił 45 głosami przeciw 35 poprawkę, za en ta w tekście projektu ustawy przeciw 
proponowana, przez senatora Tafta, zmie-i strajkującym.

PARYŻ — Generalna Konfederaci a Pracy zażąda­
ła powszechnej podwyżki plac.

LONDYN — „Rio Damente", pierwszy z 5 6tat- 
j ków, skonstruowanych w W. Brytanii dla marynarki 
I handlowej Argentyny, został spuszczony na wodę w 

wodowych i w tradycje demokratyczne Sunderland.
BUDAPESZT — Węgierski minister sprawiedli-Ameryki”.

Rząd ZSRR weźmie udział
w międzynarodowej 

akoji zwalczania głodu
WASZYNGTON (Obsł. włj. Rz-d Zv ińr. 

ku Radzieckiego zosłal oficjalnie zaproszo­
ny- do przyłączenia pi« do nowej rady mie­
dz' narodowej dla calk głodem. kt«ra 
«.Literze s:ę 20 .

RZYM. — Bzlennlkj vt_skie donoszą o zawiesze­
ni- -wvpiek - Chleba w Mediolanie. Vzamiai racji 
cnleba spozvwcr otrzymali mąkę, ale zarządzenie 
to wywołało zaniepokc.erfie W innych rejonach 
racje chieba zostały zmniejszone.

WASZYNGTON. — Dr Sol"o, Jeden z 3 uczo­
nych, rannych w Czasi eksperymentu v a 
rium tomowye w Los Aiamos, zmarł na skutek ob­

łerażeń, wy Wołały ch przez promieniowanie.
, . .... i- .. . . , . . , RZYM — Na siedzibę partii komunistycznej -w

wości oznajmił ze rząd węgierski me będzie żądać MediolaI1ie rzucono bombę z samochodu. Sprawca-
ekstradycji byl-go regenta ndm .rrthy który ’naj- mi zamarhu s_ członkowie grupy neofaszystowskiej 
duje się obecnie w amerykańskiej stretie okupa- L0ua Fascista.
cyjnej w Ni- mczech. I TOKIO. — Cesarz Hirehitc oiiwied ił gen. Mac

LONDYN — Wielki dok w Soutimmpiou zostanie Arthura i omówił z nim sytuację żywnościową, 
wyposażony w najlepsze instalacje na ćwłecie za PARYŻ. — Dawcy statek niemiecki „Europa" zo- 
suiuę 500.000 funtów szt stanie przyznany Francji przez Międzysojuszniczą

PARYŻ — Aparaty sejsmograficzne zanotowały | Agencję Odszkodowań w Brukseli. Francuska ko- 
silne wstrząsy podziemne w części Szwajcarii, oraz munikacja transatlantycka -rozpocznie się w jesieni, 
w Liome, Grenoble i okolicy Turynu | LONDYN — Grupa fabrykantów londyńskich

LONDYN — Do Liverpoolu przybyły dwa pełno- utworzyła towarzystwo eksportu inslrumenuiw chi- 
k-wiste konie arabskie, jako dar emira Transjorda. rurglcznych 1 naukowych. Pized wojną artykuły te- 
nii dla księżmtzek Elżbiety i Małgorzaty. 1 go rodzaju ikspoi rły Nieme

NEW 1 GltK. — Na skutek gęstej mgły samolot | JAGO D. — Król Feisal w towarzystwie królo*
tuderzył w 36-c piętro Manhattan Building i spadł twej matki wyjechał do W. Brytanii na pokładzie 

Wd /Mlgtonie.w plomb riach -na ulicę ■ Jachtu. należącego do prez. Inono.

KONFERENCJA POLICYJNA 
W BRUKSELI

BRUKSELA (Obsl. wl.). Konferencja 
policyjna zbierze -się w Brulueli 3 cze. w- 
ca. Na posiedzeń, u inauguracyjnym prze­
wodniczył będzie minister sprawiedliwo­
ści van Glabeke. Reprezentowana bodzie 
wićkszośc krajów śwjata.

Przed wojną komisja ta zbierała lę 
rok rocznie i miała siedzibę w Wiedn 1

FRANCJA
NIE WYŚLE OBSERWATORÓW 

DO GRECJI
PARYŻ (Obsl. wł.). Francja odnwwi'a 

przyłączenia się do W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, aby wysłać obserwatorów 
do Grecji z okazji plebiscytu w sprawie 
monarchii 1 września.

ZAKAZ MANIFESTACYJ W TYROLU
PARYŻ (Obsł. wl.). W czwartek, t j. 

w momencie, kiedy zastępcy ministr°w 
spraw zagranicznych zebrali się w Pary­
żu dla rozpatrzenia żądania Austrii w 
sprawie p*dn. Tyrolu, zostały ir Tyrolu 
zabronione wszelkie manifestacje.

TERROR PRZEDWYBORCZY 
WE WŁOSZECH

RZYM (PAP). W Bart rzucono bomb« 
na komunistycznym zgromadzeniu przet 
v yborczjmt. NiKt nie odniósł ran. Dziennik 
„Avanti ’ ossarża o rzucenie bomby mo­
narchistów, którzy uostali się również na 
wiec, usiłując przeszkodzić obradom.

POWRÓT LEONA BLUMA DO FRANCJI
PARYŻ (PAP). Do Paryza powrócił b 

premier Leon Bium, który kierował fran­
cuską misją finansowi, prowadząca w 
Waszyngtonie rokowania w sprawie uzy­
skaniu :zki od Stanów Zjednoczo­
nych.
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O si^gniĘda w walce o ład i bezpieczeństwo w kraju
Wywiad specjalny min. Radkiewicza dla pism „Czytelnika1*

Minister Bezpieczeństwa — Stanisław I 
Radkiewicz przyjął na specjalnej audiencji 
redaktorów pism „Czytelnika", uczestniczą- 
cvch w V. Zjeździe w Warszawie.

Pierwsze z zadanych pvtań brzmiało:
— Jakie są zamierzenia aparatu Bezpie-. 

czeństwa dla ostatecznego zlikwidowania; 
band NSZ i banderowców?

Przedsięwzięliśmy środki w tym kie­
runku odpowiedział minister. Przy roz-1 
ważaniu te] sprawy napotykamy na poważ-1 
niejszą trudność, jaką jest walka z agen­
turą zagraniczną Nieraz mówiliśmy już o 
roli sztabów Andersa, Sosnkowskiego, Poł­
czyńskiego, organizujących z zagranicy 
handytyzm. To, co się o tym mówi, nie jest 
przesadą, a przeciwnie, ich rola i idzial w 
działalności band są znacznie poważniejsze, 
niż się o tym sądzi. Nie tylko dlatego, że 
nasyłają do kraju organizmom' , / tin< n- 
sują bandy, zaopatrują w bron. Sam fakt 
utrzymania za granicą armii, utrzymania 
je] przez obce elementy reakcy jne, jest 
i zynnikiem pobudzającym działalność 
band.

Bandy mają charakter pl nny i stąd też 
trudności, na jakie napoty* akcja likwi- 
dacy |na.

Na okres wiosenny bandy i ich poli­
tyczni mocodawcy zauowiadali znaczne 
wzmożenie aktywności. Zdołali.:mv im jed- 
na« mocno przeszkodzić - sparaliżowaliś­
my w poważnym stopiuu ich działalność.

Białostockie np. przedstawia w tej cliwi 
li całkiem inny obraz aniżali trzy miesiące 
temu

Posiadamy dokumenty, świadczące, że 
podziemie reakcyjne mocno staw ia na ban 
dy w związku z wyborami. Przeświadczony 
jestem jednak, -że znajdziemy dostateczne 
.środki, aby sparaliżować te rachuby.

— Czy przewiduje ob. Minister większy 
udział wojska w likwidowaniu band?

— Nie przewiduję. Nie będzie po­
trzebny.

— Jak postępuje organizacja O.R.M.O.?
Organizacja Ochotniczej Rezerwy 

M O. postępuje bardzo dobrze. W tej 
t hv.iii liczv ona około 30.000 ludzi pod 
bronią. Ju/ dziś warto stwierdzić 'tu myśl 
stv urzenid O. R. M. O. była trafna. Nie­
wątpliwie początki naszej pracy na tym po 
In a skromni jeszcze, ale pewne osiągnię- 
l ia sa widoczni1 O. R. M. O. niejednokrot­
ni! już wi stępowała jako pomoi nicza służ 
ba porządkowa, a mamy kilka wypadków, 
gdy O. R. M. O. dzielnie się spisała w wal­
ce z bandytami. Ten początek - bardzo 
jeszcze skromny wskazuje, że możemy 
spodziewać się poważniejszych wyników. 
Zwiacamy wiele uwagi na to zagadnienie. 
Pi gniemy, by w każdym, nawet małym 
mm ‘eczku i większym skupisku ludzkim 
powoła id została O. R. M. O., co by w du­
żym stopniu przyczyniło się do polepszenia 
sianu bezpieczeństwa. W ramach O. R. M. 
O, sama ludność weźmie czynny udział w 
zwalczaniu bandytyzmu i przestępczości w 
ogóle. Przyczyni się to do zapewnienia 
normalnych warunków niezbędnych dla po 
koiowej odbudowy kraju.

_ 'akie są możliwości podwyższenia
niskich poborów M. O.?

Jest to istotnie bardzo ważna spra­
wa. Nasz milicjant otrzymuje miesięcznie 
1.100 zl plus aprowizacja i umundurowa­
nie. Jest to - stanowczo niewystarczające. 
Niemniej jestem przeświadczony, że spra­
wa ta zostanie w najbliższym czasie pozy­
tywnie rozwiązana. Musimy przy tym li­
czyć się z sytuacją gospodarczą kraju, 
która wymaga oszczędności.

— Jak przedstawia się sprawa stosun­
ków na wyższych uczelniach?

- Problem wyższych uczelni bynaj­
mniej nie jest tylko problemem bezpieczeń 
stwa. Wydaje mi się, że na odcinku wyż­
szych uczelni demokracja sp rwodowała 
najmniej bodaj reform. Jest to bezsprzecz­
nie zaniedbanie. Wszyscy pamiętamy, ..ak 
to wyglądało przed rokiem 39-ym. Jaki 
duch panował na uczelniach, jaki element 
polityczny nadawał ton. Jak dotąd niewiele 
tam się zmieniło. Pod pewnymi względami 
stan uległ nawet pogorszeniu. I oczywista 
wyniki są odpowiednie.

Dlatego sprawa ta nie może się zamy­
kać w ramach zagadnienia bezpieczeństwa 
i winna znaleźć zasadnicze rozwiązanie. 
Na wyższych uczelniach winna się znaleźć 
młodzież demokratyczna, znacznie . więcej 
winno na uniwersytetach uczyć się mło­
dzieży z ludu pracującego, poza tym rów­
nież nastawienie wielu profesorów winne 
ulec zmianie. Jeśli chodzi o to, co może i 
powinno w tej dziedzinie uczynić Bezpie­
czeństwo — odnosimy się do uczącej się 
i studiującej młodzieży z całą życzliwością 
— i właśnie dlatego oędziemy czuwać, aby 
nie dopuścić do zakłócenia spokoju normal 
nej pracy na uczelniach.

Awantury, zorganizowane przez elemen­
ty reakcyjne spośród studenterii w dniu 
święta Narodowego 3 Maja są bardzo zna­
mienne.

Gdyby chodziło o ocenę tych awantur, 
powiedziałbym krótko: Była to robota, za­
krojona na skalę krajową i to zawczasu 
ukartowana. Nie mieliśmy w tym wypadku 
do czynienia z żywiołowymi wystąpienia­
mi, jak stara! się mnie przekonać pan Rek­
tor Uniwersytetu Krakowskiego. Byl to 
plan, wypracowany w podziemiu reakcyj­
nym. Reakcyjna część studenterii została 
użyta jako grupa wypadowa w ulicznych 
wystąpieniach przeciwko demokracji. Mo­
gę w tym miejscu z satysfakcją stwierdzić, 
że plan ten nie dał efektu, jak to inspira­
torzy reakcyjni pragnęli. Im chodziło o 
krew. Krew ta była im bardzo potrzebna. 
Podziemie reakcyjne, posługujące się ohy­
dną metodą terroru i mordów bratobój­
czych, izoluje się coraz bardziej od społe­
czeństwa i budzić musi do siebie nie tylko 
niechęć, ale nienawiść. Dlatego goni ono 
za nowym argumentem, za no^ą podnieta. 
Potrzeba mu było przelewu krwi, aby móc 
rozpętać nową nagonkę na Demokrację. 
Stąd strzały ze środowiska reakcyjnych 
studentów w Krakowie. Była to ordynarna 
prowokacja.

Pragnę z uznaniem podkreślić postawę 
organów bezpieczeństwa. Nie dały się one 
prowokować i mimo nieuniknionych niekie 
dy niedociągnięć, wypełniały swój obowią 
ze ze spokojem, nie dopuszczając do roz­
lewu krwi.

Reakcja rozgłasza w kraju i za granicą 
wiadomości o rzekomo zabitych. Stwier­
dzam, że wiadomości o jakichkolwiek za­
bitych są wyssane z palca. Organa Bez­
pieczeństwa pokrzyżowały w tym wzglę­
dzie nadzieje reakcji, a przecież głównie 
po to organizowano awantury, aby móc w 
kraju i za granicą następnie krzyczeć o 
brutalności” władz.

— Jak się przedstawia sprawa walki 
z nadużyciami w aparacie Bezpieczeństwa?

■— Zdajemy sobie sprawę, że w aparacie 
naszym zdarzają się nadużycia, że mogą 
się zakraść ludzie zlej woli, jak zresztą do 
każdego aparatu, zwłaszcza, jeśli się zwa­
ży powojenną demoralizację. Dlatego też 
dbałość o czystość naszego aparatu jest 
sprawą naszej stałej cocziennej troski i 
prac^. Reagujemy bardzo stanowczo i ostro

na każdy objaw przestępczości w aparacie 
naszym. Wyroki sądowe są najlepszym do­
wodem tego.

Wrogowie demokracji, którzy są wro­
gami Służby Bezpieczeństwa, prowadzą 
kampanię szkalowania aparatu Bezpieczeń­
stwa. Trzeba piętnować te oszczerstwa, 
które służą zupełnie wyraźnym politycz­
nym celom. Aparat w*adz Bezpieczeństwa 
jest ideowy i ofiarny, z całkowitym po­
święceniem, nie szczędząc życia, walczy o 
spokój i lad w kraju.

— Czy znane są ob. Ministrowi fakty 
przenikania funkcjonariuszy niemieckiej 
policji do naszego aparatu Bezpieczeństwa?

Znam jeden tylko taki wypadek, gdy 
w M. O. ujawniony został były funkcjona­
riusz policji niemieckiej. Został niezwłi >i z- 
nie oddany pod sąd, który go skazał na 
śmie A. Ale o przenikaniu byłych funkcjo­
nariuszy jako o zjawisku — nie ma mowy.

— Jak się przedstawia współpraca Mi­
nisterstwa ze społeczeństwem i pomoc ze 
strony prasy?

Pomoc społeczeństwa jest bardzo wy 
datna. Charakterystycznym przykładem mo 
że być chociażby podstawa, zajęta przez 
społeczeństwo w czasie akcji likwidacji na 
bialostocczyźnie, gdzie ludność przynosiła 
meldunki o ruchach, liczebności i uzbroje­
niu band. Współpraca ze społeczeństwem 
zacieśnia się coraz bardziej. Mam wrażenie, 
że nie będzie przesadą, jeśli powiem, że 
posiadamy w tej dziedzinie poważne osią­
gnięcia. Mj sobie zresztą nie wyobrażamy 
inaczej pracy naszego aparatu, jak w ści­
słym kontakcie z narodem.

Co się tyczy zagadnienia prasy, iO po­
wiedziałbym, że tutaj nie zrobiliśmy 
wszystkiego ani nasze Ministerstwo ani
prasa. Istotnie należałoby wspólnie znaleźć 
formy, które by umożliwiały konkretną 
współpracę dla lepszej informacji i usuwa­
nia różnych bolączek.

Są dziedziny pracy i ludzie w Służbie 
Bezpieczeństwa, którzy ofiarni, oddani na­
rodowi zasługują na to, aby więcej o nich 
pisano.

Braki istnieją z winy obu stron. Jabym 
radził trochę więcej sobie nawzajem „do­
kuczać". Dam wskazówki, aby w terenie

nawiązać współpracę z prasą, aby ułatwić 
zadania prasy.

Redaktorzy w dalszym ciągu zadali sze­
reg pytań i wypowiadali się na tematy zwią 
zane z pracami Bezpieczeństwa. Uwagi re­
daktorów dotyczyły zauważonych przez 
nich niedokładności w pracy organów Bez­
pieczeństwa, przy czym wysunęli oni sze­
reg dezyderatów. Przez dłuższą chwilę to­
czyła się ożywiona rozmowa, w której pod 
kreślono korzyści, jakie płynąć powinny z 
bliskiej współpracy prasy z Bezpieczeń­
stwem.

Odpowiadając na szereg pytań Mini­
ster zaznaczył:

- Pytano mnie tutaj o U PA. Jest to or­
ganizacja bardzo zwarta. Największe kło­
poty sprawiałam ona w rzeszowskim i w 
południowych powiatach lubelszczyzny. 
Bandy UPA wyrządziły nam wiele sykód 
materialnych w postaci spalonych wsi i o- 
siedli. Na tych terenach stanowią one naj­
większe niebezpieczeństwo. UPA działa 
pod opieką obcej agentury, która zasila ją 
dostawami broni, amunicji i innego sprzętu. 
Ewakuacja ludności ukraińskiej z teryto­
rium Polski pozbawi te bandy bazy. Osta­
teczna likwidacja będzie jeszcze wymagała 
od nas przeprowadzenia skoncentrowanego 
uderzenm. Chcę dodać jeszcze, że w ban­
dach upowskich jest sporo Niemców i wie­
le elementu przestępczego niekoniecznie 
ukraińskiego.

Bardzo słusznie podkreślono tu zagad­
nienie wrogiej działalności -Niemców na na­
szym terenie. W tej chwili mamy nowe ob­
jawy tej działalności. Występują miano­
wicie zbrojne oddziały dywersyjne. Mamy 
również do czynienia z dywersją i szkod­
nictwem w dziedzinie gospodarczej upra­
wianymi przez organizacje niemieckie.

Na zakończenie pragnę dać wyraz te­
mu przeświadczeniu, że nasze spotkanie, w 
toku którego usłyszałem wiele cennych 
spostrzeżeń, przekona wielu, że kontakt na­
wiązany winien być utrzymany i kontynu­
owany. I to zarówno w centrali jak i w 
województwach i powiatach. Wydam szcze 
gółowe wskazówki w tej materii podległym 
mi urzędom. (API).

Wiceprez. KRN Stanisław Szwalbe, min. Kaczorowski, 
wicemin. Grossfeld i K. Rusinek na Wybrzeżu

W związku z odbywającym się w Gdań- I Odbudowy Kraju Kaczorowski, wicemini- 
sku zjazdem wojewódzkim PPS, przybyli ster Grossfeld i sekretarz generalny KCZZ 
na Wybrzeże: wiceprezydent Krajowej Ra-1 Kazimierz Rusinek.
dy Narodowej Stanisław Szwalbe. minister V, pierwszym dniu swego pobytu wice-

<fo Ifors»aująg
WARSZAWA (PAP) — Na kongres To-1 tystycznego. Nadto przybywa na występy 

warzystwa Przyjaźni polsko-radzieckiej w' do Warszawy i innych miast Polski, zes- 
Warszawie zapowiedziało swój przyjazd pół baletu Mojsiejewa, liczący około 170 
szereg wybitnych przedstawicieli radziec- osób. 
kiego świata naukowego i kulturalno - ar-l

Wrstawa „zbrodnie niemieckie w Polsce“
WARSZAWA (PAP) — Dnia 5 czerwca 

rb . nastąpi w Muzeum Narodowym w War­
szawie otwarcie wystawy pod nazwą „Zbro­
dnie niemieckie w Polsce". Wystawę orga­
nizują rGłówna Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce, Instytut Pamięci Na 
rodowej, Wydział Muzeów i Pomników Mar 
tyrologii Polskiej, Centralna Żydowska Ko­
misja Historyczna i Związek b. Więźniów 
Ideowo - Politycznych.

Wystawa poświęcona będzie zobrazowa­
niu całokształtu zbrodni niemieckich, popeł 
nionych na ziemiach polskich w czasie dru­
giej wojny światowej.

Celem wystawy jest Wskazanie, że zbro­
dnie hitlerowskie w Polsce nie stanowią 
oderwanego w dziejach niemczyzny epizo­
du, lecz są ukoronowaniem odwiecznej za­
borczości germańskiej na Wschodzie.

Przed świętem oświaty
WARSZAWA (PAP) — W związku zes I kiestr, kapel, chórów i teatrów amatorskich, 

zbliżającym się Świętem Ludowym, mini- celem wzięcia gremialnego udziału w do- 
ster Kultury i Sztuki polecił urządzenie wo I rocznym Święcie Ludowym, 
jewódzkich i powiatowych zjazdów or-

Pierwszy transport Odrą węgla śląskiego
do Szczecina

SZCZECIN (PAP) — Do Szczecina przy-1 Pierwszy transport przeznaczony jest dla 
był Odrą ze Śląska pierwszy holownik z m. Szczecina i częściowo jako bunkier dla 
transportem węgla w ilości 1 tys. ton. I statków.

'Goście radzieccy w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Biuro Organizacji 

Kongresu Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej komunikuje, że w dniu dzi­
siejszym przybyli do Warszawy: delegacja 
Akademików Radzieckich z Pallawinem i 
Kair o wem na czele, zespól Mojsiejewa w

liczbie 170 osób, delegacja Armii Czerwo­
nej z reprezentantami Marszałka Rokos­
sowskiego gen. pułk. Trubnikowem, gen.- 
mjr. Okorokowem i pułk. Zabaszta^skim 
na czele. •

prezydent Szwalbe, minister Kaczorowski 
i wiceminister Grossfeld wygłosili referaty, 
przewidziane w programie obrad zjazdu 
PPS.

O godz. 18-ej wiceprezydent Szwalbe 
wziął udział w zebraniu Klubu Inteligencji 
Pracującej Wybrzeża na którym wygłosił 
odczyt pt. „Sytuacja polityczna i referen­
dum". W tymże mniej więcej czasie wice­
prezes CKW PPS ob. Rusin przemawiał 
na zebraniu partyjnym w Gdyni.

Dziś w Gdańsku o godz. 10-ej odbędzie 
się wielki wiec PPS w kinie Światowid, na 
którym wystąpią jako czołowi mówcy prze 
wodniczący Rady Naczelnej PPS wiceprez. 
Szwalbe i wiceprzewodniczący CKW PPS 
Rusinek.

Stndenci odbudowują Wrocław
WROCŁAW (PAP). Studenci Uniwer­

sytetu i Politechniki we Wrocławiu przy­
stąpili samorzutnie do pracy nad odbudo­
wi' miasta.

Do pracy przystopuj' wszystkie wy­
dział Uniwersytetu Wrocławskiego. Rów­
nie'- studenci poPtechniki rozpoczęli pra­
cę, po czym zgłosiły się do niej wszystkie 
wydziały, og°lem około 1000 studentów 
Politechniki Wrocławskiej.

Makuszyński 
w „Przekroju“

WARSZAWA (API) 1. 6. Sensację lite­
racką wywołał 60-y nr „Przekroju", który 
przynosi pierwszy powojenny felieton zna­
komitego pisarza Kornela Makuszyńskiego. 
Jest to bardzo zabawna opowieść o zako­
piańskiej kawiarni Karpowicza i jej twór­
cy. Po cyklu zatytułowanym „Dziwacy Za­
kopiańscy" Kornel Makuszyński będzie 
drukował w „Przekroju” swój pamiętnik 
literacki. Ponieważ Makuszyński znal na 
przestrzeni ostatnich lat niemal wszystkich 
wybitnych ludzi sztuki w Polsce, a pióro 
ma dowcipne i ostre, oczekujemy jego „pa­
miętnika” z dużym zainteresowaniem.

Drugą nieprzeciętną pozycją w numerze 
jest artykuł Jerzeiu Zagórskiego „W świe­
tle rozsądku", zawierający syntezę i wnio­
ski polityczne słynnego już jego reporta­
żu o ziemiach zachodnich.
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Władysław Broniewski: „Walka i pieśń“

„Ja wiedziałem, co sercem gryźć mam, 
jakim ciosom nadstawić pierś, 
nie rachunkiem, nie sylogizmem 
budo wałem, życie i wiersz".
Kiedy to dumne wyznanie składa Wła­

dysław Broniewski, wiemy: Nie jest to tyl­
ko literacka metafora. U Broniewskiego za 
Wiera się w nim cała prawda, jego „troski 
i pieśni' życia i twórczości.

Urodzony w 1898, był Broniewski cale 
swe życie upartym bojownikiem społecz­
nym, człowiekiem walki. Fakt, że już w 
ro- u swej pełnoletności był najmłodszym 
kapitanem wojsk polskich, jest tylko sym­
bolicznym niejako tego potwierdzeniem. 
Poeta nigd> nie był w stanie zabić w Bro­
niewskim człowieka i rewolucjonisty ż} ■ 
cia. I dziś widzi on wielkość Majakowskie­
go w tym. że będąc wielkim nowatorem 
w poezji, nigdy nie uległ artystostwu. Bro­
niewski naśladował w tym wielkiego poe­
tę Rewolucji. Dlatego nie mieścił się w 
„Skamandrze", dlatego też odpychało go 
od peiperowców, rachmistrzów i sylogistów 
artystycznej lormy.

Tak stał zawsze na własnym odrębnym 
poetyckim posterunku, bhski ży ria, bojo­
wy poeta proletariatu. „Skąd krew pieśni 
i moc jej czerpię"? Oto: „wierszem staję 
do boju, wierszem kocham i wierszem cier 
pi<T.

Tłumaczył poetów rosyjskich, Jesienina, 
Mają owskiago, Borysa Pasternaka. Ostat­
niego i dziś uważa za największego poetę 
świata Zabierał głos jako teoretyk i kry­
tyk poetycki. Przede wszystkim zaś kształ­
tował własną poezję, „pieśń gniewną, wy­
dartą z gardła konfiskat '. Wydał takie to­
miki jak Wiatraki ", „Dymv nad m astern", 
„Troska i pieśń”. Wyi 'żał w nich walkę 
pi ih tariatu przeciwko panującemu „kłam- 
st wolności i prawa" („Prawodawcom"); 
atmoslurę trajków, demonstracyj, więzień; 
17' • ZjWisfeJi; międzywojennego polskiego 
ż\ i a.

„Powiedz, ziemio surowa, 
komu ty jesteś ojczyzną?
Groźnie milczy Dąbrowa 
w noc głodu, kryzysu, faszyzmu".

(„Zagłębie")
Odtwarzał też przejmująco okrucień­

stw i życia w mieście, nudę i rozpacz ulic 
ghetta, nieludzką aurę życia lumpenproleta- 
i atu Nawet rozgwieżdżone niebo jawi się 
na tym tle jak „gwiaździsta ospa"

Pamiętamy wszyscy, jakim wierszem po 
witał Biufiii wski nadchodzącą wojnę z hi­
tleryzmem. Później wieści o wojennych lo­
sach Broniewskiego nieraz docierały z ob­
czyzny do kraju, nowe jego wiersze czy 
tane były w uniesieniu. W tych latach naj 
wyższej próby młodzież poetycka konspi­
racji obaliła wiele dawnych literackich bo­
żyszcz, współczesników Broniewskiego. On 
sam trwał zawsze w swej cenie, większej 
nawet- o to, czego dodawał jej potwierdzo­
ny mit heroicznej osobowości.

Pierwszy okres wojny przebył poeta w

Rosji, pół roku z «mb. Kotem w samej Mo­
skwie i Kujbyszewie. Potem frak, Palesty­
na. Poeta nie ujął Andersa, kpt. rez. Bro­
niewski miał z nim niejedno całkiem oso­
bliwe przejście. Od r. 1943 redagował dwu­
tygodnik „W drodze". W listopadzie 1945 
wrócił, ku powszechnemu entuzjazmowi, do 
kraju. Ten umiał wreszcie ocenić bezkom­
promisową postawę całego jego twórczego 

życia.
Nagroda literacka Warszawy, nagroda 

robotnicza miasta Łodzi są wyrazem wdzięcz 
ności polskiej demokracji dla swego nieu­
giętego bojownika. „Troska i pieśń", wzno- I

J. T. Zaleski zabrał łydzie" ternu głos 
w sprawie teatru. Sprawa ta staje sie na­
prawdę pilna i to w zasięgu ogólnopolskim 
nie tylko lakaln.\ m, nadmorskim. Tctni nią 
cala krajowa prasa. Dawno temu wypowie 
działa się obszernie, choć jeszcze bez wnio­
sków „Tworczo-śi“. Leon Schiller dołączy1 
odczytem w Łodzi ew<»j glos gruntownej 
krytyki.

Nadszedł czas na wnioski. Sprecyzowali 
je krakowscy ludzie literatury i teatru w 
pierwszorzędnej wagi Oświadczeniu w 
sprawie teatralnej ', opublikowanym w nr. 
20 „Odrodzenia“ Dotycz" ono w' szczegól­
ności Krakowa, wysuwa jednak wskazówki 
warne i dla całego kraju. Nasz rejon jest 
w nim niedwuznaczni wzmiankowany.

„Oświadczenie” podkreśla przede wszy­
stkim doniosłą role społeczno - wychowa­
wcza teatru. Wzghtd na ni l musi kerowa'' 
wszystkimi teatralnymi poczynaniami. W 
c'becnei chwili jest w pewnych osrodkach 
nadmiar teatr»w prowadzonych nietacho- 
wo, a brak dobrych re'vser'w - pedago­
gów i aktor°w. Doświadczenia dotychczaso 
we przemawiają za teatrami pa"stwowymi 
przynajmniej w czterech głównych osrod- 
Kach, które promieniowałyby na resztę kra­
ju. Opieka państwa nad pozostałymi teatra 
mi niemniej jest niezbędna.

„Szczególna opieką winien być otoczo­
ny teatr na Ziemiach Odzyskanych. We 
Wrocławiu, w Gdyni i w Szczecinie powin­
ny powsta1 dobre teatry, prowadzone przez 
osoby doswiadczone i wypróbowane Te­
atry Polski centralnej powinny organizo­
wać na Ziemiach Odzyskanych występy 
go^cinne swoich zespołów".

W polityce repertuarowej i kasowej is­
totne zadanie polega na wychowaniu i 
związaniu z teatrem widza z klasy robotni 
czej i chłopskiej oraz młodzieży szkolnej. 
Subwencje pa"stwowe udzielane by win­
ny na wystawienie pewnej określonej sztu 
ki.

Wnioski, jakie wy snu® należy z oswiad-

wiona już w ub. roku, przekład „Pugaczo- 
wa" Jesienina, który wydaje właśnie „Wie­
dza" - oto inne wyrazy żywotnośc_ poety 
w społeczeństwie.

Broniewski, który przebywał w wojnę 
dosyć długo nad morzem Śródziemnym, go 
ści obecnie nad polskim morzem.

Nie odmieniły go, stwierdzamy to, suk­
cesy. W okresie triumfującej demokracji 
pozostał taki sam, prosty i skromny, jak 
w czasie, kiedy deptał mu po piętach „pro­

kurator, cenzor i szpicel" Nie zmienił też 
poglądu na poezję. I dziś nie chce być prze 
rafinowanym estetą, „poetą, piszącym dla

czenia krakowskich ludzi teatru, le?ą jak 
na d(oni

Bardzo konsekwentnie zdaje sic je wy- 
ciąga" stworzony w*a"nie wojewódzki Te­
atr w Szczecinie. Zaczął on od pozyskania 
wybitnych artysf’w. I tak pierwsza 
sztuk", „Damy i huzary“ Fredry in­
scenizuje dyrektor Skapski, reżyseruje 
Emil Chaberski, b. dyrektor Teatru Narodo­
wego w Warszawie, grają Antoni Fertner 
i Wł. Bracki, oprawę sceniczną przygotowu 
je Stanisław Jarocki. Reżyserami teatru bę 
dą Skąpski, Kuligowski, Mierzejewski oraz 
gościnnie poza Chaberskim Teofil Trzciński 
i Józef Karbowski.

Zresztą i na naszym odcinku Wybrzeża 
mamy przykłady solidnych organizacyjnych 
wysiłków dla dobra sztuki. Filharmonia 
Bałtycka umiała ściągnąć na Wybrzeże naj­
lepszych polskich instrumentalistów, pozy­
ska jeszcze na pewno i dobre muzyczne 
kierownictwo. Plastyka, dziedzina sztuki 
najbardziej może daleka od masowej po­
pularności; na Wybrzeżu stworzyła mimo 
to ośrodek jeden z najlepszych w Polsce.

\otatM
— TRADYCJE POLSKIEGO TEATRU W 

GDAŃSKU. Na podstawie ocalałych doku­
mentów Biblioteki Miejskiej w Gdańsku o- 
mawia Józef Modrzejewski w majowym nu­
merze mieś. „Morze" polską tradycję tea­
tralną w dziejach Gdańska.

Okazuje się, że pierwsze w ogóle po­
czynania polskiego teatru przejawiają się 
m. in. właśnie w Gdańsku. Podobnie, jedno 
z pierwszych czasopism polskich ukazywa­
ło się wysiłkiem polskiego wydawcy W... 
Królewcu.

Koło teatru w Gdańsku zasłużyło się 
jako pierwsze Gimnazjum polskie założone 
w 1559. Dawało ono siłami żaków „Tragi­
komedię o pijanym, który mniemał, iż jest 
królem". Było to naśladownictwo jednej z 
pierwszych polskich komedyj mieszczań­
skich „Z chłopa król"

poetów" (którzy by dopiero pisali dla mas). 
On dalej bezpośrednio chce przemawiać do 
odbiorcy, najchętniej odbiorcy ze świata 
szarej pracy. Chłonący niegdyś zdobycze 
ówczesnych rosyjskich nowatorów, dziś 
zbyt jest stary, jak się wyraża, zbyt jest 
dojrzały powiemy raczej, aby brzydzić się 
skończonymi formami, „tętentem wiersza" 
swej poezji.

Daleki od przerafinowań, wierny demo­
kracji i jej obronnej walce, odgranicza się 
jednak zarówno od tych, których nęci urok 
akulturalnego, barbarzyńskiego prymity­
wu, jak i od kultury innych, popartej roz­
pylaczem, lecz antyhumanistycznej w grun­
cie rzeczy.

Humanizm, człowieczeństwo pozostaje 
niezmiennym hasłem tego robotniczego poe 
ty. Edmund Misiołek

Dlaczego Gdynia miałaby byc gorsza od 
Szczecina, a teatr gorszy od muzyki czy 
plastyki? Mówi się wiele o braku miesz­
kań dla aertystów, braku opieki państwa i 
samorządu. Wydaje mi się, że dla wybit­
nych talentów wszystko się znaleźć musi. 
I znajdzie się na pewno. Nie trzeba się je­
dynie wahać talenty te sprowadzić.

Jako właściwe rozwiązanie sprawy tea­
tru na Wybrzeżu widzę:

1. Mniej teatrów, a lepszych. Trz^ tea­
try w rejonie Sopot — Gdynia (przy żad­
nym przed wojną) to stanowczo za du­
żo.

2. Należy za wszelką cenę pozyskać dla 
teatru Wybrzeża kilka wybitnych sił, prze 
de wszystkim wychowawczo-reżyserskich, 
ale i aktorów.

3. Zerwać z modą niskiego repertuaru, 
bazować nie na szczupłej sferze ludzi zasób 
nych, lecz na szerszej warstwie odbior­
ców, podatnych — przy podwyższonym i 
wykonawczo poziomie teatru — na jego 
artystyczne, moralne i społeczno - wycho­
wawcze oddziaływanie. Andrzej Odnowa

Drugą placówką teatralną był teatr Jezui 
tów. Wystawiano tu udatny dialog o Bo­
żym Narodzeniu, sztukę o zwycięstwie pod 
Chocimem, jakieś widowisko karnawałowe, 
dwie tragedie religijno - dydaktyczne. Był 
w Gdańsku teatr nadworny króla Władysła­
wa IV.

Scena polska, w powijakach dopiero w 
XVII i XVIII wieku, rozkwitała w najlepsze 
około 1800 r. W r. 1797 niedługo po wy­
kryciu spisku gdańszczan przeciw świeżej 
okupacji pruskiej przyjechała do Gdańska 
trupa Truskolaskich.

W r.. 1811 doszło do największego wyda 
rżenia teatralnego w Gdańsku. Przyjechał 
teatr narodowy pod kier. Wojciecha Bogu 
sławskiego. Wy stawił przede wszystkim dla 
francusko-polskiego wojska około 30 wi­
dowisk, m. in. „Krakowiaków i górali" oraz 
tragedię Osińskiego „Andromeda".

O zmiany w teatrze Wybrzeża
(głos dyskusyjny)

Z literackiego życia Wybrzeża
Ze zbliżaniem się lata ruch literacki na 

Wybrzeżu ożywia się. Niestety, odwrotnie 
proporcjonalnie przedstawia się frekwencja 
publiczności. Bywają dni przepiękne, upal­
ne i nasza niewyrobiona widownia zawodzi 
nawet najgłośniejszych pisarzy.

NOWE OPOWIADANIA 
JERZEGO ANDRZEJEWSKIEGO

Kończy się właśnie pobyt na Wybrzeżu 
świetnego prozaika, autora „Dróg nieunik­
nionych", „Ładu serca" i „Nocy" — Jerze­
go Andrzejewskiego. Pracuje on obecnie 
nad powieścią miłosną sprzed wybuchu woj 
ny „Intermezzo", a ponadto wykończył 
względnie planuje dalsze krótsze opowiada­
nia. Dwa z nich, „Synowie" oraz „Kukuł­
ka usłyszeliśmy na wieczorach autorskich 
urządzonych przez Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich w Sopocie i Gdyni.

„Synowie" to krótkie opowiadanie z ma 
ja 1945 r. Przedstawia powrót do gruzów 
Warszawy starszego małżeństwa inteligenc 
kiego, wywiezionego z powstania do Nie­
miec. Nadzieja oglądania grobu syna pod­
trzymuje resztę żywotności rodziców. Po­
różnia ich ona jeszcze. Dopiero doznany 
zawód niweczy ostatecznie wolę życia, u- 
chyla obcość i ekskluzywność, zwraca ku 
sobie. Jakaś smutna pociecha dźwięczy w 
tym zatrącającym o heideggerowski egzy- 
stencjałizm opowiadania. Pełne prostoty, po 
zbawione ornamentyki literackiej czy sty­
lizowanego dramatyzmu, wyłącza ono nie­
jako subiektywizm, działa samą nagą wy­
mową realii.

„Kukułką" debiutuje Andrzejewski |ako 
humorysta czy ironista swego czasu. „Ku­

kułka" to humoreska z okresu okupacji. 
Nasi pisarze nie spojrzeli dotąd, może poza 
komedią „Zamach", pod tym kątem widze­
nia na rzeczywistość konspiracji A jest to 
kąt widzenia, narzucający się wprost nie­
kiedy, artystycznie zaś — zachęcający. An 
drzejewski w każdym razie wydobył me 
ximurn humorystycznego efektu, ukazał w 
krzywym zwierciedle ironii konspiracyjną 
ruchliwość, stworzył niejako parodię kon­
spiracji.

Nie zakrywa i on jednak oczu na rzeczy 
wiste, szaleńcze straty ludzkie, pozornie 
oddaje te śmierci równłe błaho i beztro­
sko, jak je młodzież warszawska odczuwa­
ła. Arcyzabawna jest ta przewodnicząca 
Związku Walczących Kobiet; te strasznie 
konspiracyjne, a odkryte jak na dłoni, ro­
zmowy i telefony; ten dom na osiedlu, któ­
ry aż tętni od podchorążówki i noclegów 
dla „spalonych"; ten sędzia-emeryt wresz­
cie, prowadzący z nudy ze swego balkonu 
ewidencję konspiracyjnego ruchu. I trady­
cyjny epilog, od wieków dostarczyciel sen 
tymentu, melancholii i humoru, spełnił tu 
wybornie swe zadanie. Kiedy dowiadujemy 
się jednak, że na placu ostał się ponad 
wszystkimi były konsul, ten, co to na py­
tania, co robi, odpowiadał po prostu: „ży­
ję” — ostateczny wydźwięk „Kukułki" jest 
niemniej tragiczny obywatelsko, co humo­
rystyczny w tym artyzmie.

Pubhczność w pełni odczuła świetne war 
tości nowych, niewydrukowanych dotąd o- 
powiadań Andrzejewskiego i oklaskiwała 
go, zwłaszcza za wprowadzony najnowszy 
rodzaj swej prozy, z entuzjazmem. Zawsty­
dza, że było tej publiczności tak mało.

WIECZÓR AUTORSKI 
„SŁOWO NAD MORZEM"

W urządzonym również przez Zw. Zaw. 
Lit. Pol. wieczorze „Słowo nad morzem" 
przedstawili się trzej pisarze Wybrzeża: 
Edwin Jędrkiewicz, Malwina Szczepkowska 
i Janusz Rychlewski.

E. Jędrkiewicz i M. Szczepkowska mają 
już za sobą kilka powieści sprzed wojny. 
W baśniowo-symbolicznym fragmencie pt. 
„Diabeł i kogut” ujawnia Jędrkiewicz cie­
kawe, ironiczno-pobłażliwe spojrzenie na 
świat. I szyderstwo jest b. istotnym skład­
nikiem tej podstawy wobec życia, widziane 
go fantastycznie jak groteska. Uderza ję­
zyk pisarza, świadomie stylizowany, jędr­
ny, rubasznie realistyczny. Jego wiersze 
odznaczają się dużą wagą emocjonalną. Mi 
mo witalizmu czy melancholii przemijania, 
nieco młodopolskich ży’ą i wzruszają.

Szczepkowskiej słuchowisko pt. „Owo­
ce burzy", nagrodzone w konkursie Pol. 
Zw. Zachodniego, odtworzyli artyści gdań­
skiego zespołu dramatycznego. Na tle zna­
nego braku dobrych słuchowisk radiowych 
utwór Szczepkowskiej wybija się szczegól­
nie korzystnie. Nie jest on może najbar­
dziej zwarty, ale przykuwa uwagę zarówno 
b. szczęśliwym tłem: zakład dla niewido­
mych pod Gdańskiem, co rozwiniętym na 
tym tle problemem: ewakuacji Niemców.
Jest to dobry utwór dla radia.

Ze świata radia wywodzi się również 
Rychlewski i charakter jego prozy. Rych­
lewski nastawia się zawsze podświadomie 
na mikrofon, czyta też sam świetnie i z 
dramatycznym nerwem. W treści nadal ude 
rza u niego witalizm bez hierarchizacji war 
tości: instynkt życia, nerwy, ruch górują 
tu ponad wszystkim innym. Daje to dosko­
nały reportaż, nie sprzyja jednak pogłębię

niu, problemowi, psychologii, świadomej li­
nii artystycznej utworów.

Fragment „Człowiek z gutaperki" wyję­
ty jest z przygotowanej powieści dokumen 
tarnej „Niedoczekanie”. Rychlewski nie 
utrzymuje się przecież jednolicie w typie 
prozy dokumentarnej. Darowalibyśmy mu 
wtedy owe „pach pach" z rozpylacza, i na­
trętne słowa obcojęzyczne (dawaj, dawaj), 
ł nieustanne dolary i górale, którymi jego 
bohater epatuje sztubaków, wybaczylibyśmy 
nawet takie stylistyczne kwiatki jak. „od­
powiedź pławi się w bezhołowiu"... Nieste­
ty, Rychlewski sili się w cytowanym frag­
mencie na literaturę, na myślowe „wydźwię 
ki". Sięga np. „głębiej, głębiej, po samą 
istotę tragizmu... aż do trzewi... aż po 
śmierć". Ale to właśnie nie wychodzi, 
brzmi fałszywie i sztucznie. Rychlewski po­
winien w sposób świadomy ustalić (ogra*- 
niczyć?) rodzaj swego pisarstwa.

RECITAL SŁOWA, HUMORU I PIOSENKI 
ŁUKASZA ŁUKASZEWICZA

Wybrzeże od dawna czekało na dobre 
wieczory żywego słowa. Zbliżają one naj­
bardziej do poezji. Wieczory tak.e daje wre 
szcie znany , artysta wileński, Łukasz Łuka­
szewicz. Entuzjazm publiczności jest nieby 
wały. Recytator najlepiej czuje poetów 
współczesnych, lepiej nawet od Mickiewi­
cza. Tuwim (zwłaszcza „Lokomotywa"),'Sio 
nimski, Broniewski, Ejsmond — oto ulubie­
ni autorzy artysty. Doskonałą zaś całosc ar 
tystyczną tworzy on w wierszu Wittlina 
„Trwoga przed śmiercią". Strojem, gestem, 
słowem osiąga w nim niezwykłą silę eks­
presji.

Wieczory Łukaszewicza dobrze przysłu­
gują się kulturze literackiej szerokiego spo 
łeczeństwa Wybrzeża. (em)



Obecny stan taboru . ' ___ w Polsce
1-^ V* 7 O rVt'At 1T O 'ł O /Vf1! »'i 4 rt * — Ir/-. . iun1M I Mr r. ____ 1 1 ■ łPrzej rowaazona ostatnio kontrola i re­

jestracja taboru rybołówczego przez Głów­
ny Inspektorat Rybołówstwa Morskiego 
pozwoliła zorientowa«- się, jakim taborem 
posługuj<l się rybacy oraz jaki sian taboru 
osiągnie sie do końca b. roku.

Zgodnie z przewidywaniami, tabor ry- 
oacki ostatnio poważnie sie zwiększył na 
o wpłynęły rewindykacja polskich kutrów 

z Niemiec oraz zakup pewnej ilości taboru 
w Danii. W strefie okupacji brytyjskiej 
nasza misja morska wyszukała i zidenty­
fikowała około 60 kutrów, jako bezsporna 
własno ć polskich rybaków. 11 z łych ku­
trów już sprowadzono do kraju, 13 dal 
szych zostało przekazanych przez okup., 
cyjne władze brytyjskie. Fo kutftt te w 
najbliższych dniach wyjeżdża ekipa pol- 
• kich rybaków. W ciągu najbliższych ty­
godni przekazana bidzie reszta odnalezio­
nych kutrów.

Równolegle z tym idzie akcja zakupu 
sutrów oraz budownictwo na własnych 

‘-toczniacr Niedawno sprowadzono 15 wi? 
'szyci jednostek, zakupionych w Danii w 
"antach pomocy uNKRA Petraktacje o 
■za^up daisztch sa w toku Ponadto UNR- 
RA zamówiła dla Polski 18 dużych dale­
komorskich kutrów w Anglii. Kutry te bu­
dują sie na jednei ze stoczni angielskich 
i jeszcze w roku bież. dostarczone zostaną 
do Polski. Będą to statki drewniane dla 
> >łowów na morzu Północnym. Prawdopo­
dobnie przekazane zostano do eksploatacji 
jednemu z przedsiębiorstw połowów dale- 
tomorskich.

Sprowadzone ostatnio z zagranicy ku- 
Jv. Po przeprowadzeniu koniecznego re­
montu i uzupełnieniu sprzętu, zostały 
og-d* to zwrócone przedwojennym wła^c:- 

■ .elorj. budź oddano rybakom lub spół­
dzielniom w dzierżawę i większo^" Ł nich 
)uż uprawia połowy. Przybyły też nie- 
1! wno 2 kutry ze Szwecji. Kutry ic swego 

uciekły z Nicnrec z po’kimi ryba­
kami i uorawialv połowy w Szwecji 

W połowie maja stan kutiów motoro­
wych przedstawia! się następująco: Było
kutrów
Obwód czyn- w budo- w re- zalo- łodzi 

nych wie mono pion. motor. 
Gdynia 41 R J4 2 3
Gdańsk 8 lo 12 i0 3
perłów 7 2 6 6 1
Świnoujście 7 7 21 12

w ramach akcji, zorganizowanej przez Mu. 
ski Instytut Rybacki.

Po podniesieniu i wyremontowan u tych 
-utrów oraz po wykończeniu bęaących w 
budowie i remoncie stan taboru rybackiego 
w końcu roku dojdzie do 200 jednostek ino 
torowych, co stanowić będzie znacznie 
więcej aniżeli posiadało polskie rybołów­
stwo morskie przed wojną.

Jeżeli przypomnimy, że przed rokiem 
polskie władze rybackie zastały tylko 2 
.mtry motorowe zdatne do pdowów, to 
roczny dorobek pftedstawia się istotnie 
imponująco Na tym odcinku gospodarki 
morskiej zainteresowane czynniki: Główny

Inspektorat Rybołówstwa Morskiego, Mor­
ski Instytut Rybacki i Morskie Urzędy Ry­
backie niczego nie zaniedbały.

Realnym wynikiem tej pracy jest to, że 
własne połowy tylko na terenach przybrze­
żnych wynoszą już pondd półtora miliona 
kg ryb mies.ęcznie, wartości pięćdziesięciu 
milionów złotych. Jest to bardzo poważny 
wkład w aprowizację kraju.

Do odbudowy rybołówstwa morskiego 
zabrali się „spece”—osoby, które na długo 
uzed wojną pracowały w tej gałęzi gospo- 
oarki morskiej. Rezultat tej pracy jest wi­
doczny. b, k

Ziazd Wojewódzki PPS w Gdańsku
Dnią 1, 6. w sali obrad Wojewódzkiego 

Komitetu PPS w Gdańska otwarty został 
zjazd delegatów komitetów grodzkich i po­
wiatowych PPS z terenu województwa 
gdańskiego przy udziale przedstawicieli 
naczelnych władz party jnych, przybyłych 
specjalnie z Warszaw.y

Obrady zjazdu zagai- prezydent m. Gdy 
ni ob. Henryk Zak.zewski, witając w ser­
decznych słowach przywódców parti,, 
przedstawicieli rzędu i stronn.ctw poli­
tycznych uczestniczących w zjeż-dzie w 
charakterze gości.

Przemówienia powitalne wygłosili prze 
wodnicz«cy Rady Nacz. PPS ob. Szwalbe, 
wi ceprze w. Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Wierzbicki, przedstawiciele innych stron­
nictw, w tym PSL, wojewoda gdański inż. 
Zra*ek, kuratoF okręgu szkolnego mgr J* 
Młynarczyk, im. wojska mjr. Majster, im 
Dek-gata Rządu dla Spraw Wybrzeża inż. 
E. Kwiatkowskiego ob. Bublewski, prezy­
dent m. Gda'Vka Nowicki, dyr. P. i T. pos 
Tomasik oraz przedstawiciele organizacyj 
zawodowych i młodzieżowych.

W części nieoficjalnej zebram wysłu­
chali referatów. Wicepi Szwalbe mówił o 
naczeniu osia.nioh rozmów polsko - ra­

dzieckich w Moskevie min. Kaczorowski o 
osiągnięciach rządu w zakresie odbudowy 
kraju oraz wicemin. Grossfcid o sytuacji 
socjalizmu międzynarodowego, poświęca­
jąc gros uwagi angielskiej Labour Party, 
której niedawne był gościem z okazji wiel­
kiego kongresu socjalistów angielskich w 
Londynie

Obradom zjazdu przewodniczy z wy­
boru wiceprezydent m. Gdańska ob. Chu­
doba.

Uroczyste wręczenie dyplomów 
w Szkole Morskiej

W dniu 2 czerwca odbedz,e sie w Pań­
stwowej'Szkole Morsk'ej w Gdyni. ' troczy- 
sto** zakończenia teoretycznych egzami­
nów dyplomowych Wydziału Mechaniczne­
go. Ponieważ jest to pierwsza promoc,a 
tego rodzaju w odrodzonej Polsce, dyrek­
cja szkoły zaprasza na ni4 przedstawicieli 
kół rządowych, spoi ocznych i portowyc n 
oraz b. wychowanków szko*y, znajdują­
cych sie oDecnie w Gdyni względnie w 
Gdausku.

Program przewiduje mszę *w. w auli 
szkoły, uroczyste wręczenie dyplomów, oko 
liczno-ściowe przemówienia i wspólne śnia­
danie.

Po wręczeniu dyplomów absolwenci u- 
mieszczeni zostaną na praktykę na statki, 
badż też- do stoczni krajowych i i ‘jnych za­
kładów mechanicznych.

Zapoczątkowanie eksportu pulpy 
jabłecznsj do Szwacji

W dniu 30 maJQ xia statku „Svaan" o- 
deszło do Szwacji 100 ton pulpy Jab*e(znej 
(półfabrykatu do wyrobu marmelady). Jest 
to pierwsza przesyłka z zakontraktowa­
nych 1000 ton pulpy. Producentem i eks­
porterem tej pulpy jest Państwowe Zjed­
noczenie Przemysłu Konserwowego. Ła­
dunek dostarezonv ma byó do portu Aar­
hus. T?kspoi t tego artykułu opóźni* 1 sie z 
powodu braku odpowiedniego opakował a, 
mianowicie beczek drewnianych, o kt*re 
jest trudno na polskun rynka

Węgiel do Szwecji i piryty do Francji
Jeden z większych polskich trampów 

s/s „Wisła", który po raz pierwszy po woj­
nie zawinął do Gdyni z ładunkiem UN- 
RRA, załadował w Gdyni 3 600 ton węgla 
i wyszedł z nim do portu szwedzkiego Chce 
lesund. Tam zabierze 3.800 ton pirytów 

zawiezie je do Rouen we Francji.

Jak widzimy, polski tonaż coraz częściej 
wynajmowany jest pod ładunki między 
portami zagranicznymi. Niedawno „Mor­
ska Wola'* wykonała dwa rejsy z pełno- 
oKrętowymi ładunkami celulozy ze Szwe­
cji do Francji.

Razem 63 20 39 39 19
Budowę kutrów i remjnt Jrzeprowadza 

się na stoczniach Morskiego Instytutu Ry­
backiego i na Stoczni C dać 'dej. Ponadto 
niektórzy rybacy we wlasir. m zak.esie 
przeDrowadzają .eraontv a nawet budowę 
kutrów z materiałów dostarczonych przez 
wiedze rybackie. M. in. rybacy z Wielkiej 
Wsi rozpoczęli ostatnio budowę 3 kutrów. 
Kutry jeszcze zatopione będą podniesione

Kronika

,Kto moro wiec na szybowiec11
Aeroklub Gdański zawiadamia, że w 

Szkołach Szybowcowych wo . Gdańsk,ego 
.praktyczne szkolenie rozpoczyna się:

I kurs od 12.VJ do 30.Vi
Ii kurs od 3. VII do 29.VU

III kurs od 3.VIII do 29. VIII
IV kurs od 3.IX do 29.IX
V kurs od 3.X do 29.X.

Kandydaci na Kurs winni zło/vć w biu- 
*ze Aeroklubu Gdańskiego’ 2 fotograńe, 
świadectwo badań lotn.rzo - lekarskich w&l 
ae na rok bieżący (skierowanie na bada­
nie wydaje Aeroklub Gdański), świadec­
two ukończenia wstępnego teoretycznego 
Kursu szybowcowego, niepełnoletni — pi­
semne zezwolenie na szKjlenia szybowco­
we rodziców lub opiekunów, opłatę za 4-o 
tygodniowy kurs wraz z wyżywieniem i 
zakwaterowaniem 1.00C zł.

Jednym z pierwszych warunków przyję­
cia na praktyczne wyszkolenie jest ukoń­
czenie ^ teoretycznego kursu szybowcowe­
go, który prowadzony jest dla: Gdańska, 
Oliwy i Wrzeszcza — we Wrzeszczu, ul. 
Niedziałkowskiego 60 i raz dla: Gdyni, Or­
łowa i Sopotu w Sopocie, ul. Podgórna 5.

Kursy teoretyczne odbywają się 3 razy 
w tygodniu w Sopocie i Wrzeszczu od go­
dziny 17-e, do 19-ei.

Zgłoszenia przyjmuje Aeroklub Gdański 
Wrzeszcz, ul. Niedziałkowskiego 60, gdzie 
wydaje się odpowiednie druki i bliższe in­
formacje.

W ciągu tygodnia
otrzymamy 35.000 ton pszenicy

W zw.ązku z przeznaczeniem dla Pol­
ski dodatkowych kontyngentów zbożowych 
w tamach dostaw UNRRA w ciągu naj­
bliższego tygodnia spodziewane sfl w Gdy­
ni i Gdańsku liczne statki z pszenica. Ma 
Przybyć 6 statk»w. „Charles B. Aycoc“ 
wiezie 8100 ton, „Frederic Stäuber“ 8100 
,0n:t ”Samuel Parker“ 8110 ton. . Nils Paul 
Łen“ 7710 ton pszenicy, a ponadto ten ostat. 
ni 541 ton. innych nasion W dniu wczo­
rajszym statek ..Brahchoim“ przy wi"/J 
'750 ton owsa

— Izba Rzemieślnicza w Gda"sku ko­
munikuje o możliwości uzyskania przj- 
działu słomy ryżowej i trawy marokań­
skiej (Waldhaar) dla warsztatów rzemieśl­
niczych, szczotkarskich i tapicerskich. Za­
potrzebowanie należy zgłasza*' w lokalu 
zby w Gda"sku - Wrzeszczu, ul. Sob«tki 

Nr 10b.
— Ostatni wieczór autorski w Gdyni 

Władysława Broniewskiego. Dz:;, to jest 
2, 6. w niedzielę, wystąpi po raz ostatni w 
swym wieczorze autorskim znakomity po­
eta Władysław Broniewski w Gdyni w sa­
li teatru Domu Marynarza godz. 17. Bilety 
do nabycia przy kasie teatru.

— Teatr Miejski „Komedia“ w Gdyni. 
W niedzelę . Grube Ryby*, dwa przedsta­
wienia n Ęodz. 16 i 19

— Wojewódzki Zjazd Delegatów Stron­
nictwa Demokratycznego -w Gdańsku odbę­
dzie *się 2 i 3 czerwca rb. w „Domu Rze­
miosła” (Wrzeszcz, Sobótki 15) Miejsce 
zjazdu podane we wczoiajszej notatce o no 
wym Komitecie Miejskim Str. Dem. w Gdań 
sku było mylne.

— Reprezentacji piłkarska Miejskiego 
Klubu Sportowego „Sopot“ w> jeżdżą w 
niedziele dnia 2 czerwca br. do Sławną 
gdzie rozegra propagandowe zawody z 
Klubem sportowym „Sławno na Stadio­
nie Sportowym w S'awnie o godzinie 15 
Zbi»rka zawodników na stacii kolejowej 
w Sopocie dnia 2 czerwca br. o godzinie 
5,45 rano.

— Żaglówką z Poznania do Gda"ska. W 
tycli dniach powróciło do Nowego - Portu 
dwóch harcerzy gdańskich, kt»rzy udali sie 
w podróż żagl»wką typu „P7“ z Poznania 
dc Gdąńsba. Aby zyskać na czasie przewie 
ziono ł»dż koleją do Bydgoszczy, gdzie ją 
następnie otaklowano w przystani 16-tej 
Bydg. Druż. Żcgl. i popłynięto do Gda“ska. 
By'a to podróż naprawdę z przeszkodami, 
a to z powodu wysokiego stanu wody, nie­
bezpiecznych wu-"w oraz zniszczonych mo 
st°w. Pod Grudziądzem łódź na skutek wi­
rów wywróciła się a dzielna załoga musia- 
a wziąć przymusową kąpiel. Łódź trzeba 

było wyciągnąć j cały sprzęt w nocy su­
szy- przy ogniska Cała podróż trwała 3 
dni i 4 noce. Ogółem zrobiono 220 km wo­
dą. Najwyższa szybko ń, jaką osiągnięto, 
wynosiła 14 km na godz. Była to pierwsza 
podi *'ż żeglarska harcerzy w tym roku na 
•ak małej łodzi. ct»rei rozmiary wynoszą 
5 ro długości i 0,9 m szerokości.

— I 'blii, lęka i wystawy słowiańskie bez 
lokala Skutkiem trudności lokaiowych To 

” rzvstwo Przyjaźni Polsko - Jugosłowiań 
skiej uraz wszelkie inne o charakterze sło 
wianskim organizacje nie mają dotychczas 
loąalu b ut owego, mimo usilnych starań 
o ro od kilku miesięcy i mimo poparcia ze 
strony władz miejskich Są np. przygoto- 
wane eksponaty do zorganizowania w 
Gda»sku przez Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko - Radzieckiej wystawy p. t. „Moskwa . 
jest Kilkuseltomowa składająca się z naj-

nowszych dzieł biblioteka słowiańska, są 
czasopisma. Wszystko to nie może byó od­
powiednio wykorzystane wskutek braku 
lokalu.

— Egzaminy uproszczone. Trzecia (os­
tatnia) kadencja Komisji Weryfikacyjno 
Kwalifikacyjnej Kuiatorium Okr. Szk. 
Cda»skiego rozpocze*a się z dniem 15 ma­
ła i potrwa do 15 lipea br. Pisemne zgłoszę 
nia do egzaminu uproszczonego I) na kurs 
wstępny. 2) do Pa"stwowe.j Wyższej Szko- 
!.v Pedagogiczne,, 3) na pierwszy rok stu­
diów* wyższych należy kierować do Pań­
stwowej Komisji Weryfikacyjno-Kwałifi- 
kacyjnej Gda»sik _ Oliwa, ul. Polanki 130 
'o dnia 20 czerwca br. Do podania należy 

załączyć: życiorys, metryk« urodzenia, świa 
dectwa szkolne, zaświadczenie o nienagan­
nym prowadzeniu sie w czasie okupacji, 
oraz dwie fotografie.

Egzamin rozpocznie się dnia 1 lipca br.
0 godz. 9 w gmachu Państwowego Pedago­
gium w Oliwie ul. Polanki 130.

Utworzenie Komisji Popularyzacji 
Prawa przy S. O. w Gdyni. W dniu 29. 5.

,1946 r w sali konferencyjnej Sądu Okrę­
gowego w Gdym, odbyła się konferencja, 
maj* ca na celu ukonstytuowanie Komisji 
Popularyzacji Prawa. W konferencji \vzi*.‘- 
Ji udział pr"cz przedstawicieli sądownictwa
1 prokuratury, delegaci Miejskiej Rady Na 
rodowej, paledr... „Czytelnika“, TUR-u i 
Miejsk. Urzędu Informacji i Propagandy.

Konfcrene.i, przewodniczył prezes S. Ö. 
w Gd.vni dr K Olszewski, który zagai1 po- 
- r-dzen u i pokrótce zaznajomił uczestni 
ków z wynikami dotychczasowej akcji, 
zm.erzającei do popularyzowania prawa 
xa terenie Wybrzeża oraz o pracach i zada 
niach mającej się ukonstytuować komisji.

W rezultacie ożywionej dyskusji wyło­
jono podkomisję, do której weszii: z ra­
mienia sidownictwa sędzia S. O. ob. M. 
Sienkiewicz. jako przedstawiciel aawoka- 

. — °k- mec. dr Wyrostek, oraz ob. 
Woźniak z Mitjsk. Urzędu Informacji i 
Propagandy Postanowiono również doko­
optować do wyłonionej podkomisji na sta­
łego członka przedstawiciela Komisji Po- 
i uzun uewawcze j Demokratycznych Party i 
Politycznych.

j iomisja, której pierwszym zadaniem 
będzie organizacja popularnych pogada­
nek na tematy nrawn’cze, przystąpić bez 
zw'oki do pracy. (ist. F.)

W miejscach kąpieli winny byó ło­
dzie ratunkowe. Intensywne promienie 
słońca «ciągnęły już na piasek nadbrzeżny 
Rumy gdynian. W związku z nadejściem 
okresu kąpieli apelujemy do w»adz, szcze­
gólnie PCK. o zainstalowanie w miejscach 
kąpieli łodzi ratunkowych — jak to było 
przeu wojną. (Jas)

— »odka kradzie,,. W nocy na 31 ub. 
m. nieznani sprawcy włamali sip do skle- 
pu s odyezj E Wedel przy ul. Świętojań­
skiej. Supern złodziei padły słodkie arty­
kuły na sumę mniej wiecej 30 tys. z». Nie 
Koutentując sie zdobyczą, skompletowałi 
ją znajdującą się tam bielizną, sukni« i 
butami. <jes)

— Koncert melodii operetkowych na 
Grabówka Miejski Wydział Kultury i 
Sztuki organizuje w dniu 2 czerwca godz. 
11,45 w Kinie „Fala“ na Grabówku koncert 
melodii operetkowych w wykonaniu orkie­
stry miejskiej pod dyr. B Lewandowskie­
go z udziałem znanych śpiewaczek Ireny i 
Haliny Rajskich.

•— Władysław Broniewski przed mikrj- 
fonem Polskiego Radia w Gdańsku. W nu ­
dzicie 2 czerwca o godzinie 14.25 Włady­
sław Broniewski, jeden z najwybitniej­
szych poetów odczyta w ramach kwadran- 
su poezji swoje utwory.

— „Teatr Miniatur“ w Gdyni. Na Wy­
brzeże przybył w tych dniach oryginalny 
teatr, b^d^oy w objeździ po Polsce. Jest 
to Teatr Miniatur. Impreza ta jest nowoś­
cią. u nas, gdy* program tego teatru swa 
ró 5norotraością i wszechst ronnością wy kra 
cza poza ramy imprez objazdowych. Óry- 
giuctlnośó poiączemą żywych ludzi z lalka­
mi jest nowością i pewnego rodzaju kurio­
zum w dziedzinie rewii.. Dodać należy, że 
bal ;t, „Tanagra“, któf^r występami swymi 
budzi entuzjazm publiczności jest l.ak.'e 
.iedyi... w Polsce w swych niezrównanych 
ta*cach i scenkach ludowych. Przepych 
barw, strojów regionalnych i niefrasobli­
wy chłopski humor, z werwą tańczone ma­
zury, kujawiaki i oberki ukazują publicz­
ności całe bogactwo rodzimego folkloru, a 
satyra polityczna jest w 100 proc. aktual­
ną : budzi salv.y śmiechu. Laik. stają się 
ludźmi — i ludzie lalkami. Całość wido­
wiska jest doskonale skombinowana i od­
biega od wszystkich imprez rewiowyer.. 
Niskie ceny biletów umożliwiają wszysi- 
K*m obejrzenie tego ciekawego i piękne* o 
widowiska.

Wszyst.ue niasta na Wybrzeżu w naj­
bliższym czasie będą gościły ten miły teatr 
u siebie. Obecnie „Miniatury“ zbierają lau 
ry w Gdyni w Teatrze „Dor.iu Marynarza“.

— Nowa siedziua Oddziału Urzędu Za­
trudnienia dla robotników "ortowych w 
Gdańsku mieści się od dnia dzisiejszego— 
Nowy Port, ul Sportowa Nr 4.

— Spółdzielczość na PPOK. Ostatnie dni 
maju dały poważny wzrost sumy PPOK sub 
skrybowanej przez Spółdzielnie uroi. gdań- 
iKicgc. Na dzień 30.5 Wo je w. Komitet 

Spółdzielczy miał zarejestrowanych 192 
sp udzielnie, które, łącznie z zatrudniony­
mi w spółdzielczości pracownikami subskry 
bo wały 6 milj. 246 tys. zł.
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Sir. 6 DZIENNIK BAŁTYCKI Nt hl (368)

Okulary dla spawaczy 
szlifierzy 

szmelcerskie
dostarcza hurtowo z wytwórni

ZAKŁAD 0 3TYĆZMY

w, Kasprzak
optyk-mechanik 

Hylom, ul. Dworcowa nr 1. teł. 44-89

HURTOWNIA PAPIERU
PRZYBORÓW

B'U^OWYCH i SZKOLNYCH

„GRZEŚ“
WL, WIESŁAW H ERBRECHT

GDYNIA, UL. CZOŁGISTÓW Nr 56
(naprzeciw magistratu) |

Te I e f o n v : 2.7 12 i 267-01 ~

LOD SZTUCZNY
dostawą na nj,. ■ - i dla ra- 

rrni, kaw' imf dalszej
luracji, 1 anti n StolSwck 

■ ._.prz d<iżv t. p. poleca

S?Ótn?ltLli!A,,DZWIG“
Gdańsk-Wrzeszcz — ul. Morska 31 

tpl i1247, 4124°
a i*> ■

'i śr dfl f» ■ń«;fc * pj
Na NIEDZIFLr DNIA CZERW v V BR.

ra fali 1339 m.

00 Trhft- m Wai o .?0 Pro i i 1
* n tl • i • i- y. 1 ... „misja z Warszaw*,. • 11

*'n'\ a. . Z.' u T - , Wa iwy. 13.30 Hr:. r-
-a. 14.00 Audycj dia wsi. 14.10 Mala skrzyń^-, z-

— €'.fj yr * dla dzieci w opr. Ci ici Hali 14.15
yka i k i 14.40 r.irisn -i $.)'.* ’W 15.20

S i'Vrj" k k.• 15,35 Mujryka. 15.40 Feiletun
B^n i Mt;j r i Muzyka 1(»(M> We- 

,1. uf hr»' Ukn I u • v yW/ęf.y* — Da
lo.35 ,,Pi - 1 Łez 

ł'*»w a”d _ 1 rr.-mi., <. . • Haliny Hchfr-iólin-
17.0U Tt.-iuvtriisifl x VV< iw v 21.00 Pi .nn na

t ofcii działek — Z.ikr»m cnie — Hvran.

Keperloar Idn

GDYNIA
'A AR SZA W A — Piękne pleć.
ATLANTYK — Dwaj żołnierze.

GRABÓWEK
FALA — Chłopiec z naszego miasta. 

CHYLONIA
PROMIEÜ — Świat się śmieje.

GDAŃSK
ŚWJ VTÖWID — Obawa przed skandalem

SOPOT
BAŁTYK — Moi rodzice rozwodzą, się. 
POLONIA — Aktorka.

■A
Dod Na straży

WRZESZCZ 
BAJKA — Czekaj na mnie.

OLIWA
POLONIA — Dni i noce. 

trwałego pokoju.

WF1HEROWO 
ŚWIT — Wołya, Wołga.

SŁUPSK
POLONIA — Muzyka i miłość.

TCZEW
WISŁA — Cyrk i dod. Hallo tu Polskie Ra­

dio Łódź.

MEWA
PUCK

Francja wyzwolona.

ŁEB NO
FRLGATA — Ma new tv miłosne 

ny wróg
Nie .vidzial-

jDA/Ą^

BARWNIKI WGALKACH

TRfrTHjid’» ' Z '
PIĘKNE ‘ 
TRWAŁE 
BARW/ 
THAN/N

mtosr

WYSTRZEGAĆ SIF, RZEKOMYCH KONTROLERÓW
radiowych.

Prawo posiadania i używania urządzeń radiood- 
biorczych przysługuje tylko tym, którzy zgłosili je do 
rejestracji i opłacają abonament radiofoniczny. 
Wszyscy posiadacze radioodbiornikom, którzy uchy­
lają się od ustawowego obowiązku rejestracji i o- 
płacenia abonamentu, postępują bezprawnie i nara­
żają Polskie Radio i Skarb Państwa na straty.

Celem zwalczania tego rodzaju nadużyć, hamu­
jących odbudowę i rozwój naszej radiofonii. Polskie 

Radio zorganizowało specjalną służbę kontrolną, któ­
rej zadaniem jest ujawnianie nielegalnych urządzen 
radiowych i pociąganie ich posiadaczy do odpowie­
dzialności ustawowej. Służbę tę pełnią odpowiednio 
wyszkoleni kontrolerzy radiowi, zaopatrzeni w. wyda­
ne przez Polskie Radio legitymacje z fotografią oraz 
w zaświadczenie, upoważniające do kontrolowania 
urządzeń radiowych. Kontrolerzy sprawdzają dowody 
zarejestrowania i opłacania abonamentu oraz stwier­
dzają, czy instalacja urządzenia radiowego, odpowia­
da przepisom technicznym,

W związku z tym zwracamy uwagę, że każdogo 
zgłaszającego się kontrolera radiowego należy wyle 
gitymowaó tj. zażądać okazania:

1) legitymacji z fotografią,
f 2) zaświadczenia, upoważniającego do przepro­

wadzenia kontroli urządzeń radioodbiorczych. Osob­
ników, którzy nie mogą wylegitymować się takimi 
dowodami, wydanymi przez Polskie Radio, należy 
jako oszustów oddawać w ręce władz bezpieczeń­
stwa.

Dła orientacji zaznaczamy, że właściwy kontroler 
radiowy nie ma prawa pobierać bezpośrednio żad­
nych opłat, lecz celem zarejestrowania i uiszczania 
należności radiofonicznych kieruje zainteresowanego 
radioposladacza do jednej z placówek rejestracyjnych 
PR. lub też wręcza mu blankiet PKO (na konto 
Polskiego Radia w Gdańsku Nr XI — 54025) celem 
wypełnienia i wpłacenia na! śnej kwoty w nai bliż­
szym urzędzie pocztowym. Jeżeli zatem zgłaszający 
się jako kontroler.radiowy przyjmuje opłaty lub do­
maga się ich wpłacenia do rąk własnych, jest ta 
dowodem, że nie K~t kontrolerem radiowym, lecz
tylko
stwa

ta| r nr> relem rinkni; lula 0«zu-

DYREKOTA POLSK. RADIA 
W GDAŃSKU

k

j/t/V AW1 i^ódoscL

<-Q-

w\ łączka kprzrd ż
PO CENACH ŚCIŚLI FABRYCZNYCH 

SOPOT, PLAC WOLNOŚCI 4 
214-k N KALICKA

Izb« KznmU-ślnu/a w Gdańsku *zywa wsz/stkień 
r ►•mu -li.m, którzy by chci wziiąć udział w Wy- 

Pt/einysłu [('taiokła i Han Ilu oraz Zjeździe 
Oiiii’riui Uk«> ni Rzemiosła w dniu 14 lipca 1946 r. w 
I <lg i • w 7wi?i-7ku z 660-lc nią rocznicą istni - 
m i ;.i (»odaniu do Izby Rzemieślniczej w
terminie th> 10 ety ,J46 i. «^wy^b adresów oraz 
U'zbv crób ktnet :« ».« *•;( zi.b'erö do Bydg jyzi zy.

Din<« t uni 'Ż)ivią zCriento Wanię się co do liczby 
uczestników dl«7 ktorveb mogłoby Polski« Biuro Po­
droży „Obis' zorganizować pociąg pupulainy z 
Gdym - Soy ' — Gdańska do Bydgoszczy

Izba Rzemieślnicza w Gdańsku.

...rót: 
niej e

istnieje. Ist- 
jednak spo­

sób prz t|J i/onia 
młod iści Zacho­
waj do późnych 
lat mocne, zdrowe 
zębv prz z stało 
st~ owanie pastv 
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Czy jeslesi członkiem

Spółdzielni
Wydawniczej

„CZYTELNIK"?

KOMUNIKAT
Urząd Zatrudnienia w Gdańsku przypomina za­

kładom pracy, iż artykuł tl obwieszczenia Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dn 7.VT. 194S r. w 
sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu ‘istawy z dnia 
17.111,1932 r. o zaopatrzeniu inwalidzkim (Dz. U. H 
P Nr 22/45 poz. 1311 nakłada na pracodawców vr 
rolnictwie, przemyśle, handlu i komunikacji, insty­
tucje i zakłady o charakterze publiczno prawnym oraz 
wszelkie inne przedsiębiorstwu zakłady pracy nie 
zależnie od tego, czy są własności« państwową 
samorządowa lub oi\watną. «b^wią* *k udni1 
nia na każdvrh pra< »wników 'dnego inw ńidy lub
jednej wdów po poległym, unarłym, lub z*g.r.ionym 
w związku przyczyno y.u ze służbą vroj-vkiwą lub 
po inwalidzie, o ile nie przekn >c-yła i* roku życia.

Powyższemu obowiązkowi podlt *-1« również pra 
codawcy prowadzący roboty *.&?■'' • id^wlanr
ziemne, brukarskie. dr<»gowe w orlo o • •*
regulacyjne) oraz melioracyjne.

W przi ńębii«rstv ach o '■ ■ • > • J ł 
ków ilość inwalidów lub kobiet względnie • Invch 
i drugich, przypadających do zatrudni. m
miesiącu kalendarzowym, obi i sit- •• ' d i 1 " 
ciętnej miesięcznej zatrudnionych puenwaikuw w 
miesiącu poprzednim

Inwalida rutrudni n pod-, tv. o wnr.uiuuw« 
Ti, go przepi ~godą publicznej ln*l^tucjt
p-srednictwa • ’ 11 / «tnidr-. > f. .
c/fonka rodzin nein i « i j- or?M i o

Zarobek o - z.atiudniony ch i 
n;^ może byi 7'-r aniżeli ..mH di ■ j 
cewnika w da rc ii r1

Pracodawca może ‘ V • wlc«l?iri 1 • ' 1
zawartą z inwalidą v*iłowi. • 1 . , .. n
pizycryn a w ó'n śri:

a) co do pr«t. owułKtiw uri ,- I • 1 ’> ■
nych przyczyn «zur.- on
TttztioTzjid**nln PmrydwntB vjw*.goliDt it,M
16.III. 1928 r. ut
słowach (Dz. 1 P P Nr H nur .'Mi

, i d Z !t i ii . pud hr /'• ■ f*1' ("..'i < n
W lidiin I nie '
n, k-i’em i!stawow%'iu kkirrflo f kwI: i ' "" .
nrc ton .i i n;, w rr!VŚl ft't ' Y
If. f|t9Ml«fu du f* lyuodui alno 'Hf wttn im 1 ł 

V i ■ u d^n< b - ! • • ’ •. . i i . • i i ’
1 ó
IraurU v*innv pf7«»l^d W te*"Mł»le 10 «*n»n«

Li 11 1 ul • . .i i.. , ..i ii . 1
c 1. ni i Elblągu wykazy «win«nip-o nr*'"•' •* 
d i nr •
1 Oddzielnie II« dię* 7*(tadiuonvił* * <***c 1,4

i-.s-iDWyth,
? kpis iunertn inwalidów wdów po«

.ozDOcze^ia pra_y, ■ ■ , , ,
,.'ci oi -i "a Komisji irwllryji 1 <

J lir/bę wolnych mif-jsc pracy dla 
WdÓW z v ‘jzrzenolni niiffl 1
dzaj p. c s dl i ir .i .-J.dow win on udr- - "I •« 
zdolnośi 1 yrzovi! i kwaliFku«-k.-ii r •
Wy m.
Zakłady

iwicidumir1
nia 'uh ó.g 

Tch wn | y v 
gólnuści:

o) o zwolnieniu tnwalidov pracy ruo 1 
śmierci,

b) o takim zwięk eniu li«bv oracov. 
stwarza obowiązek zatrudniania łękoci •

wal idów.
Wykazy zatrudnionych^ inwalidów i 1 

składać :dla obszaru ndańskieao — w I *-
trudnienia, Gdansk-Wrzesz z, u-. Kona. ii 1 ^ to
renu m. Gdvni — w Oddz. Urzędu Z ndnirnin —
Gdynia, ul. Morska Nr *», z ter«...........  1 i —
Odz. U. Z. Elbląg ,ul. Słoner-na N,

Gdafls^ 2*1 v t*»^
Naczi Inik KO IO«

«du

pracy pbowiąwm« są w ułign dni 14
, ło.- I ■ . I 1

1 Od
na 7,tf*r«ł«J"leni«: inwalidów, a

\ Spiłdzieiiiia Wyda«ulezą „Czytelnik“I Dziennik Bałtycki — Dział Ogłoszeń
Gdynia, Mściwoja 9, parter, tel. 222-07

przyjmuie ogłoszenia
od godz. 8-mej do 18-ej, w soboty od 8-ej do 14-ei

do wszystkich czasopism, w Polsce

■\

Ogłoszenia do „Ozii
GDAŃSK-WRZESZCZ: 1. Filia .Dzień Bałt." lakowa Dolina 47 b, m. 2i 2. Kolektura LoteMt Państw, ul. Sobótki 5, m- 4

SOPOf: Biuro Oq ^^eń \ Reklam .Wspólnota**. Grunwaldzka 36 a, tel. 521-36. — OUWA: Księgarnia
nr 17. tel. 52-645 — STAROGARD: Księgarnia J. Goelgerowa nl Hallera 15. — oraz upoważnieni akwizytorzy

unika Bałtyckiego“ przyimuią
i Skład materiałów piśmiennych M kwitek ul Grunwaldzka 1«. 

E Misiołek. uł Arm!t Rad/lerkie'

f O C Ł O n O B IV E 1
K WrLNF PCSADY I POTRZEBNA natychmiast, .

tylko bardzo zdolna prasov- u ^^
POŁOŻNA

rkd
AJENTÓW UBEZPIECZENIO- |<i | pł„ .^cze gabardinowe. 

WYCH n i Gdiii?tl ^Vynagrodrcnie dobre. Sopot.
Wr?"sycz, Gdyr.iu, Oliwa i Stalina 754 — farbiarnia ,,Jó-
Sopot natychmiast zatrudni 7ef0 3357
Powszechny Zakład 
czeii
ł-1 akv.

dypl. 2 praktyką
t___^____ po I-ym roku

rhemi zarka na marynar medycjgg_ szuka jpracy. Ofer-
SPRZŁJAZE TI

tv „Dz 'Unik Bałtycki" pod 
3.08. 3«15

I PM
wźa[emny'nd CZELADNIK krawiecki na du- REFLEKTUJĘ na
Wzajemnych. ^ao l k po,.iehoy Gdyma |ku dvW„mle,
> i.. 17. 33/y kiem zieini ok

kupno dorn~ 
3 z k iwał- 

okolice Gdyni,De. Zgtasłtłć lu i uktorat ------------------------------------ :-----  .
WoiewIWzk! po' Pi Wot. RUTYNOWANY BUCHALTER- - Oriowo. bop it, Chylonia, Ke- 
-10^1 i J ,7-ö4. I' . • yajchętniej bilanaista po-..uki- da, Rumia pośrednictwo pozą-
ua Cd- tu, nl Wał- T„ w=Vod z !«, tylko siła pier^ne. nf„t„ nod
ilelloósklo & (TH P-1 ~ tel. wszorzędna. Zgłoszenia Dru-

Oferty kieroy» ać pod
i. - te' wszcrzędne- Żgł‘o*enia Dni-/ K. do „Dziennika BaUyc-

421-3'.!, Ek^uor, ierą w Cd>rikarnia „Dom Prasy" Gdańsk, klG9° ■_____________________
ul. 10-so Lu i ) 18 tel. 268-41 G irncniska h. 3404 KUPIFJ większą ilo»c flaszek
iw godz. od 8.00 do 10 00) 250—300 gumowe — ciemne.

1 .“5 POTRZEBNA kra uowa do -iu ,:,,j,,..ip, - ,0t, Rolr. ,.7-
POTRZEBNY zdolny c eladnik “P”" « " 5 ~ ^ ’ PiŻ'

-ev..................... ii.i v ‘ .ol swi<»f,l,niukt tJ .*,417 KORKI - cha.n kjlia — farby
ką ruu '• byc mu- ■ _ ^auc,.tit — olejki perlu nie­
karne, opcr, ul. BIEGŁA Oka petr? 1 jU( <- , , „MÄRIOT” Gd*
Stal i *15 571 .-k i n i ' • • . a, liska 132 - tel.
FftYZJERA i ll( • '- ,LJn' ' !74-il 5178-k

FUTRA. lisy. kołnierze, skórki 
futerkowe, materiały włókien­
nicze, konfekcję, galanterię 
skórzaną, podróżną kupuje — 
sprzedaje Skład WłókieDniczo- 
Futrzarski. Gdynia, Świętojań­
ska^ go.____________________ 85-M
MATERIAŁY bielskie, futra, 
skórki gatunkowe kupuje — 
sprzedaje F-ma „Alwir". Gdy­
nia, Świętojańska 75, telefon 
272-70. 84-M

PANIEI ME WYRZUCAJCIE PRZYSTĄPIĘ do spółki z 
PIENIĘDZY kupując tandetę.' współ pi i 1

li do IMI" krtwowitjj.i lub
Oletlv

mechanicznym, iokar ", rów, gorseletów, j asów lecz * por^. p i ,

XRQZNF__ ______ kierujcie swe zamówienia
TRZECIE Kursy przysoos«*iie- Ljc, znanej z solidności F-my 
ria przemysłowego w /iwo- KRYSTYNA" wytwórni gor_|lego 
da h: ' ‘
skim, eleldtrotechnicznym i niczycb. poporodowych, ciąźn- 
drzewnym rozpoczną się w Gi wych stani ów podwiązer. 
mnazjum Mechanicznym w ftp.Gd nia Świętojańska 95. 
Gdyni, ul. Morska 79 dnia 15 86-M
czerwca i trwać będą 3 mii "
łące 5 razy na tydzień od 5 HOLLYWOOD FOR \OU przy

r.-. 3401

do_ß pp. 331® Motela Morskim w SopocTe. —
S2?EK i fachowa naprawo*! i cjaln trwała ondulac;
odbiorników radiowych. Zakupiber prądu . pary ameryka,a 
wszelkich aparatów i części n ik.m plv.i-m „In^omoar' , ' 
-■iutechnirznych fclekt-o-Ton Tel. 520-70. 8J MI LOKALS ____ H Snoot, Stalina 797, tel. iM ANC1ELsKIECO

i,^11 POSIADAM .1, S-S5S, . - .

0(;ll,........ ..... tss * '-1oorii I-■ ■■ I ;______ ____ , Fó- ____

Dania barowe
Z maszyny wydaj*

Cafe Bar „Paradis1’
Scpo', Stalina 7"

mic ię nu 2 lub' SI pokoju - h naiovi
i.umicnna Gira ,, , id ,k

kul urolor i • n>|xMnikii

udziela 
pedJ i T Metod

Bałt

i WEŁNA kup po iflnie wolno 
Tynków >i lydgosz»:?.. 3_go Ma-
li. 5218-k =

kuje Gni.ih 1 I iJdyoia, Swlę- MO i-k
tojiih' __ J398 |
ZEGARMISTRZE ł .c.tlllk „a- IpOSAO POSZUKUJ/!I1_______________

r-' St. KleczeWskil------------------- -------------------------»KAROSERIĘ dn 1 KW , Ą

RUTYNOWANV i ll ’ • u 1 • b i ną łupię. dob
^ZCZOTKAR?A < , na- !nriista dłL- ~ictr*;Q prakl l- . V l .-jzeni '
tYchmiast Debr« ............. l>’ • * -- -
Wd»v* irlcu/kunl 
liitin HC*> I p 
POTRZEBNY od

u,nrja.“ — »------ ■» l.unJlr.,,...! . ran W-llMIliniY "I . ...............
Supol lub 
możliwie ubywanie 
Oferty ,,rJainnnik 
pod 3063.
WRZESZCZ. Micszkanin i lina ’47 b y od „Inier*
pokoie, iiowot-fŁsne, łazienKri_____ ____ _ ____ _
ogrodek— Grunwaldzka z« jŻEGARY Pan
Cbdram zamienię na wiek lrvk jłekt.y • me, łpr< ż,no- wiad,,am ,ę,,.r ,,,,
Zgłoi/^Ui i Filia „Dz. K<i»t. - .,v, różin Hurt - Detal. —
Wi/,trs/L£, Jaśkowa Dolina ^7b i' , j^itiwici 1

uty- 
ox-‘

Gd' 1 -a. ^POSZUKUJE " 1 
3414

pU-
V«l

r

lnt»v nr
va' prz^d wojna '■ i« 1 biui ...................i K, i^Lkov • _go L-

Swput* ££; clitiller »/mi przy r iie aO|«;i >c ---------------- ;-----
, .iii.wm • iT. - kie. SP.OŁ.EM — Fabryka Cukrów

zaroz fryzjer hn,^ Mp. nłi ( )lady Nr 1 Gdansl -

pod „Wygody".

_________________________ t i (anto l»Yń
S.V 8 Pitałem kul.-:-■ " u ' '1 ’ : w ZWIĄZKU z o*zr/ r wi i ■ , , , imv

Eełt \ rzu»jtez, J°s ucoą^ln przez üunisl ' - i {•‘cę

___ 162 Wr Cz,uka, włascie.ela ijbiyki ni , !i;u. inwc r/ pi/t&.a majł^T
wowych Fab-,K.róvt i i-ekoiady w Łodzi, ' - mtwnjn* rf dwudz r-stc ! idzi

P,,ł- pr-Kują.-' !• Dyploao ny 
Klecze w ski ]na drogę sądowa. - Kc. MII.| bcon-L^kl Udr-**'

168-Wr

I
męski i fryzjerka - coanicurzy- r‘• • " ccim órufji

tka. Zgłoszenia: Gdansk — nik.: pod „Bu
Wrzeszcz, Al Słowackiego 1*8.

D i- , Al. Graav.alüz'.a 161
I i ny bieżąco fcwieże peł- 

3413 u* I___ i mleko. 5274 k

UNIEWAŻNIENIA ]
forfri

Lka. Oliw«' Ce’novvy 4 a.jzim.ierz Kuby — zara. św . r , t „ jó -- GU/nifl, ul la*
Zegarków, I - 1 "^^wfuiech, ul. Rokośsowakiegc , , i iV — •' - >
sprrodaż — *v|/v racja. n*3—4 33^1 j,ri
BEZPŁAFNA i yyiulma Cz«sc,-------------------------------------------------- -

UNIEWAŻNIAM duplikat pra- ism dla wszystkich czynna AKUSZERKA z Warszawy dlu
wa jazdy II Klasy Rogoś Ka- ir .t codziennie w gmachu Sp. 
roi, Pruszcz Gdański, Tczew- ,Wyd. ,,Czytelnik" Gdynia, ul. 
ska 14. 3386 10-go Lutego 27 parter

goletnią praktyką przyjmuje 
panie. Wrzeszcz, Morska 6—3 

3007

POŁOŻNA Ryog-SmlafuwMid 
przyjmuje we Wrzeszczu Giu 
ualdzka 220, III p. M

Cmnj ogtotzcńi drobne 20 wyroz w dni powszednie — 10 zl. w święta — 15 2!.* dla poszukujących pracy i rodzin — w dni powszednie —3 ll- w święta 5 ll. najmniej| 10 wyrazów
Tłusty druk 100 proc. więcej. Ogłoszenia urzędowe Itp — za ItksLeai •— 30 zł. za 1 mm szpalty «zer. 63 m/m w tekście — *0 tł. za 1 m/m szpalty 63 m/in, nekrologi la tekstem z . za /
szpalty, w niedzielę i lwięta — 50 proc. drole . Matrymonialnych nie przylmuje sló- Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia. Ogłoszenia 1 prenumerata p atne z g ry.

Konto ogłoszeń Nr XT 4004 P. K. O. Gdynia. Konto prenumeraty ' kolportażu Nr XI 4080 P.K O. Gdynia. ____________________ ____________ _

Adres ledakclli Gdynie. Mśdwota 0, Teł. *22 60. tel. nocny od godz. 21-ej do 2«-eJ 21?-90i Administracji: Mściwoja 9 — parter, te'. '22 07 .Intend, t oqloszenla). Dyrektor 263-60
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 10 do ll. Sekretarz Redakcll od 10 do 12. Redakcja rękopisów nie zwraca. W niedziele I święta zarówno Redakcja jak 1 Administracja Interesantów nie przyjmuje.

WYDAWCA: SP. WYDAWN. „CZ\TFINłK'"K T OR NAC7EI NY • RK! FSł.A W WIT - ŚWJEflCKl
UX.1CZ, w DRUKARNI „CZYTELNIK", GDYNIA, MŚCIWOJA J. TEL. 262-39.
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